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„Nie'' pana Attlee 
Są zdar:zenia, k'tóre jak b!y~kaiwi~a 

roz:dz.1erają mrok obłudy i z.akt<aman1a, 
i rzucają jasny snop świ1atła na spraiwy 
najoi1stotnieijsze. Tatim właśnie zda1rze· 
niem było eintuz;jasiyczne przyjęcłe 
pr.re'l ludność Edynburga przybyłych 
tam marynarzy radzieckich. 
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„Nie zważaijąc na przyjęte ko·nwe· 
nanse - pis~e londyński dziennik „Dał 
ly Express" - lord burmistn: Edynbur· 
ga udał się na statek, aby w imieniu 
mieszkańców mi1asta przekazać mary
nairce radziecld·ej pozdrowieni·a. Nor· 
malnie pierwszą wi.rytę sk~ada dowód· 
ca sta.tku przybywającego do portu, 
lee.z tym razem lord burmistrz nie cze 

Nie che ro·kowań. 
kał na wizytę komandora Petruszewa, 
lecz sam zjawM się na statku. Formal
na półgodzinna wi.zyta burmistrza za· 
mieniła się w dwugodzinną pnyjaciel· 
ską pogawędkę w kabinie radziecl<ie
go komandora". 

Wizyta lorda burmistrza Edynburg<! 
byla tylko fragmentem ni·ezwykle ser
decznego powitania marynarzy rncl?.ie 
ckich przez ludność miasta. Na1stęp11c· 

go dnia marynarze radizieccy zostali 
zapro,szeni do domów mieszkańców 
Edynburga i jak pisze sprawozdawca 
„Daily Express'·, gdziekolwiek się po
jawili byli entuzjastycznie witani prze"! 
ludność. 

prawda o „dążeniach pokojo\łych" 
Czy premier Sun-Fo wróci do Nankinu? 

Ostateczna Kuomintangu 

D H K 
1 

• • AgencJ·a Nowych Chin podaje 7.e niezależnie od tego, czy imperialiści amerykańscy 
onoszą z ona- ongu ze premier . . . . . .' t · · ·d h" · ki 't estn1· 

" ; 0 '· . . oraz posłuszne im p10nlo Japonsk1e chcą tego,_ cey ez !11e, nar~ c tns p~agn e ?cz 
„rządu Kuom.ntangu, uciekinier Sun- czyć sam w sprawowaniu kontroli nad Japoruą. Japonia będzie ewentualnie musiała za
Fo, podczas pierwszego posiedzenia wrzeć traktat pokojowy z Chinami Ludowymi i nawiązać z nimi należyte gospodarcze Serdeczne przyj1~cie ma1rynarw •ri· 

dziecl<ich znalazło sze.roki oddźwicl< 
w caf~,m ~połeczeństwie angielskim. 
Posel labourzystowski Emery Hughes 
zwrócił uwag<~ na ten „wielce charakte 
rystycrny w~ ·padek" premierowi At
tlee, domagając si~ jednocześnio, aby 
premier wyraził prawdziwe uczucia 
narodu an~iels!ciego, występując z ini-

„gabinetu" w pobliżu Kantonu oświad i polityczne stosunki. . . . .. . .. 
ł · b d · · ł · Ć ' d . „Naród chiński nie będzie o nic prosił reakcYJnych kol . Japonu l ~le w_idzi z_ad~eł 

ezy.' ze . ę Zie m~sia wz1ą po uwa racji, aby z nimi współpracować lub im pomagać, jak .to robią amerykanscy _unpe~iahs~1 
gę ządanie, wysunięte przez ustawodaw i rząd Kuomintangu. Jedynie powołanymi do kierowama Japonią i do naw1ązama bh
czy Yuan, z siedz'.bą •w Naildnie, aże- skich stosunków z rządem Nowych Chin, są demoltr~tyczne elem~nty w Japonii, w pie:
by „premier" i jego zwolennicy powró· w~~Ym. rzędzie komuniści, oraz te kola postępowe, ktorych ręce me skalane zostały krwią 

cili natychmiast do Nankinu. c::;h~1;:n,:sk:.:;1::.:;e:,go:.,.:l,:u:,du:,',.:'·---.-------------------------
Rozłam ten w szeregach Kuomintan

gu nie stanowi niespodz'.anki dla tutej
~zych obserwatorów politycznych, któ
rzy podkreślają, że decyzja ustawodaw 
czetzo Yuanu pozbawia Sun-Fo wszel
kich pozostałości autorytetu moralne· 
go i polityczneg·o. Jego sobotnie oświad 
czenie, że będzie prowadził wojnę tak 
długo, dopóki nie uzyska „rozsądnych 
i sprawiedliwych warunków", V'.rygląda 
w świetle ostatnich postanowień Yuanu 
na manewr zbankrutowanego polityka, 
pragnącego przy an~rykańskiej p<1mo
~~ u Z;\'nić się kacykiem. 
Według wiadomości. podanydi przez 

radiostację w Szanghaju, 100 członkó-w 
ustawodawczego Yuanu wzięło udział 
w naradach nad przeniesieniem „parla
mentu" do Południowych Chin, przy 
czym zadecydowano zebrać się ponow~ 

nie w Nankinie w dniu 20 lutego, oraz 
wezwać Sun-Fo do powrotu. 

Równocześnie agencja Associated 
Press donosi z Szanghaju, że prezydent 
Chii kuomintangowskich Li-Tsung-.Jen 
odroczył wysłanie misji pokojowej z 
tego miasta do Pekinu. 

Prasa ch'ńska donosi, że armia lud~ 
wa zafola :ieszcze dwa miasta na pót
nocn:vm brzegu Jan~·Tse-Kiang: Hai
men i Clituni? na drodze między Szang· 
hajem a Nankinem. 
·111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

T1·uman i bankierzy 
ruszają na podbój kolonii 
.fak donoszą z Nowego Jorku, zw·iązek 

przemysłowców amerykaóskich (National 
Ass9ciacion of Manufacturers - N AM), 
którego członkowie kou'trolują 75 proc. pro 
dukcji przemysłowej USA, za'lfiarował 
Trumanowi pomoc i współpracę w reali
zacji je.Q'o „koonialnego planu Marshalla", 
tj. pfanu, przewidującego wzmożeni~ eksplo 
iitacji kolonii państw Europy Zachodniej. 

W poniedziałek delegacja N AM odbyła 
konferencję z prezydentem Trumanem. 
Rzecznik NAM oświadczył koresponden
tom. że zwiazek przem~·słowców :i.merykąń 
iikich w całej pełni popiera cele zapowie
dzianego pTzez Trumana „planu kolonial
nego" i. powołał już specjalną komisję dla 
zbadania propozycji Trumana. Rzecznik 
dodał, iż prezydent zachęcił delegację do 
poczynienia wszelkich kroków przygoto
wawczych, które umożliwią związkowi 
przemysłowców amerykańskich wzięcie u
dzh1h1 ·w rc<\liz;:icji „planu kolonialnei::o". 

• • ro p OJ 
Stala komisja krajo\va stowarzyszenia 

„bojo vników o wolność i pokój" we Fran
cji ogłosiła odezwe, wzy'< ającą wszystkie 
swe organizacje lokalne do orzeorowadze
nia obrad nad problemem pokoju. 

„Francja - głosi odezwa - nie może 
poz lv"oiić, by rzad jej milczał w· obliczu 
propozycji rnzm0•v. y,·ysuni~tvch. prze.l je
dn<1 z widkich mocarstw" 

Reakcyjna prasa amerykańska, należąca do koncernu Hearsta pel 
na 1est ·oszczerstw pod adresem ZSRR i krajów demokracji 

l1Jdowej. 

HE(a}RST I JEGO MASZYNA 

s ,.. 

cjatywą u:atwie-nia spotkania między 
Generalissimusem Stalinem a prezyden 
tem Trumanem. 

„No, sir. No, s:r" - n:e - brrnii;:i. 
k-1 odpowiedź premiera Attlee na su· 
gestię posła Emery Huqhesa. Premier 
Attlee był wyraźnie zmieszany i zakło 
potany tą interpelacją poselską. Jed~·· 
Ile co powiad-:ial. to by.;:o jego dwu-

'!( otne 11nie, mł1J panie". Ogran:.Czainc 
swą odpowiedź do tych trzech sł6w, 

Attlee wykazał w sposób jaskrawy rfri; 
nicę między ż:vczeniami narodu anqicl-

1 
skiego, a polityką rządu Partii Pra:'f. 

Kilka dni później w londyńskim rci!u· 
· szu odbywało się uroczyste przyk-:ie 

na cześć Ernesta Reutera, mari·o·nell~o· 
wego burmistrza zachodnich se~toró r1 
Berlina, znanego ze swoich antyra
dzieckich i antypolskkh wystąpień. 

Reuter przyby~ do W. Brytall:i na :ta
proszenie rządu Partii Pracy i odbył 
rozmowy z Bevinem. Reuter był g::iś· 
dem rządu j na dworcu witali 90 dy
gnitarze rządowi. Marynarze radzieccy 
byli gośćmi narodu. 

przedkłada Ra·dzie Bezpieczeństwa 

Delegaoja r•dóe~Tn~?!!~!i~, ~! ... 8'?.~~=o~v~y ~?1~~~~?~?i!! mocarstw, pragną-
zs 
cze.6stwa ONZ złożyla DO\\e prop<n:ycje czerwca br. a redokd'l zbrojeń w tej cych. narzucić swą politykę innym kra• 
rozbrojeniowe. proporcji powinna nastąpić do 1 marca jom i stworzyć bazy lotnicze i mo1·skie 

Propozycje te wzywają Radę. by po- 1950 roku. 1 we wszystkich częściach świata". 

!ec!ta op1·.aco1~·ać J?lan redukcj.i zbrojcii i:ropozy<:ja rad1)ecka zawiera naslę·, Dalej delegacja radziecka proponuje. 
1 sił zh.1:0Jn:vch o„Jedną t1",i;ec1.~ w W. puJacy w11rose~: , . . I by Rada polecila komisji energii atomo· 
Brytanii, _ FrnnCJt, ątan~ch . ZJe~nocro· „R,~la Bezp~CC7; ns~'~'a stwierdz~, ze I wej przedstawienie do dnia 1 czerwca 
nych, Związku P..;uh:1e('k1m 1 .~hina~h. ostaln~o or(!·anrzuJQ s'.ę grupy panstw, hr. projektu konwencji w sprawie zq· 

Plan ten w myśl yHopozycJI r:idz1cc· na ktorych czele st„,1ą koł!.ł a~n-csywne kazu brnni atomowej i kontroli energii 

r ••• 

gdy trzeba je będzie opuścić. - Holendrom 
coraz ,,go1~'ęccj" w Indonezji 

atomowej. 
''V ramach Rady Bezpieczeństwa ma 

powstać organizacja międzynarodowa 
do kontroli rozbrojenia i wykonania 
zakazu broni atomowej. Wreszcie dele
gacja radziecka proponuje. by 5 stalyd1 
cilonkón• Rady przcclstawilo do dnia :n 
1n:nra l 94!l 1·oku clane o wszelld<'h 
sw~1 ch siłach zbrojnych i broni atomll· 

Konspondcnt R~encji United Pre.% z Batawii podaje komunikat podziemnej roz '"ej. 
głnśni Republiki Indonezyjskiej o tym, że partyzanci zaktywizowali swe operacje n::i Przeciwko rezolucji radzieckiej wy-
całym terytorium Jawy i na części teryto rrnm Sumatry i w szeregu miejscowości . 
zmusili Holendrów do opwrotu. stąprli natychmiast delegat USA War 

Jak donosi radio . wojska holenderskie na środkowej .Jawie są „skute" w dziel- ren Aus:in i delc.<!"t lJrytyjski sir Ale· -
nicach w'.~1kich miast. · xander f'adogau, usiłujllc podważyć j:.-J 

Ludność Jogiakarty jest zaniepokoiona pogłoskami o tym. że Holendrzy przygo- doniosłość. 
towuj'1 si~ do zburzenia miasta, ieśli beda zmus~eni ewakuować sic> na poleceniej S e I . d . . . 

1 Rady Bezpieczei'1sl'wa. Holendrzy załoiyli 1;1iny w •12 najważnieiszvcl~ punktach Jo- . prawę r ~o UCJi ra. ;;Jccl~IeJ. p9zos .a 
giakarty. , wlo1~0 na razre w zawieszeniu 1 obrady 

Każda noc słvcbać w miei'cię strzelanin~. orJlozonn do (':7.w0rtkr 
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Bo to się zwykle tak zaczyna ••• Wkrótce siew 

glia w r kach S A 
Likwidac=a odłogów 
hasłem Rad Narodowych 
Kancelaria Rady Państwa wydała 

I ostatnio okólnik do prezydiów w woje
wódzkich i powiatowych rad narodo-

Monopoliści z Wall-Street'u wzmacniają 
pozycje kosztem swych wasali 

własne I w~ch w sprawie wiosennej akcji siew
ne]. 

Okólnik kładztle szczególny nacisk na 
dokładne omówienie na posiedzeniach 

przemysłem nie- prezydiów wojewódzkich, powiatawych Przemysłowcy brytyjscy mają coraz 
smutniejsze miny. Prasa angielska co
raz częściej bije na alarm ostrzegając 
pr„cd niebezpieczeństwem, jakie stano
wi dla przemysłu brytyjskiego wzrasta 
jąca konkurencja przemysłu zachodnio
niemieckiego i przemysłu japońskiego. 
Liczne pisma nie ukrywają przy tym, 
że groźba konkurencji niemieckiej czy 
japońskiej jest w grunc~e rzeczy ukry
tą formą ataku podjętego przez kapi
tał amerykai1ski, który dla zdławienia 
gospodarki brytyjsk!ej używa teraz opa 
nowanego przeż siebie aparatu prze
mysłowego w Japonii i Niemczech. 

Gr-Jźba jaką przedstaw:a dla Wiel
kiej Brytanii odbudowa konkurencyj
nego przemysłu zachodnio-niemieckie
go jest tym większa, że w ramach re
alizacji „planu Marshalla" produkcja 
przemysłu zachodn,io-niem'.eckiego ma 
zast;,:pić i wyprzeć poważną część eks· 
port u brytyjskiego do krajów europej
skich. 

Ale podobnie, jak cały plan odbudo
wy gospodarki brytyjskiej, opracowa
ny prze'?. Crippsa, ma zbyt słabe pokry 
cie w istotnych możliwościach przemy
słu brytyjskiego, podobnie też i plany 
dalszego znacznego zwiększenia ekspor 
tu traktowane są przez trzeźwych eko" 
nom istów. · 

„Wielka Brytanla nie może konkuro
wać z przemysłem zachodnio-niemiec
kim - oświadczył niedawno J. B. C. 
Bailev, jeden z wielkich fabrykantów 
angielskich - dlatego, że przemysł nie 
miecki stoi znacznie wyżej pod wzglę
dem technicznym od przemysłu brytyj 
skiego, a robotnik n!emiecki jest o wie
le tańszy od robotnika angielskiego". 

Pan J?ailey ma oczywiście gotoW) 
plan, aby temu zandzić. Jest nim ob
niżenie zarobków robotników angiel
skich. Ale nawet ten plan, gdyby zo
stał wprowadzony w życ'e, nie potrafi 
uno,'Vocześnić przemysłu angielskiego 
i uczynić go zdolnym do konkurencji ze 

zmodernizowanym 
mieckim. 

Stany Zjednoczone, które opanowały 
przemysł zachodnioniem'.ecki, i któr1:: 
łożą w jego modernizację połowę wszy 
stkich sum przyznanych na „odbudo
wę Europy w ramach planu Marshalla, 
jednocześnie wstrzymały lub poważnie 
ograniczyły eksport maszyn i narzędzi 
przemysłowych, które mogłyby posłu
żyć dla unowocześnienia przemysh1 bry 
tyjskiego i umożliwienia mu podjęcia 
walki z ekspansją monopoli amerykań
skich. 

Anglia jest najsilniejszym partnerem 
wśród państw uzależnionych od Ame
ryki. Ale nawet ten najsilniejszy par· 
trner nie jest w stanie skutecznie prze
ciwstawić się drapieżnej zachłanności 
monopoJi amerykańskich, które w 
swym dążeniu do panowania nad świa 
tern. pragną przede wszystkim wzmoc
nić swe wlasne pozycje kosztem wszy
stkich swych satelitów i wasali. 

i gminnych rad narodowych zagadnień, 
związanych z wiosenną akcją siewną. 
Całkowita likwidacja odłogów stano

wi naczelne hasło pracy w rolnictwie 
- mówi okólnik. - W tej pracy po
winny wziąć czynny udział rady naro
dowe, przy współudziale miejscowych 
organizacji społecznych i gospodar
czych szczególnie Związku Samopomo
cy Chłopskiej i opracować szczegółowe ' 
plany pomocy sąsiedzkiej. 

Kontrolę przebiegu i racjonalności 
wykorzystania pomocy sąs:edzkiej w 
tegorocznej akcji siewnej prowadzić 
będą w myśl okólnika rady narodowe 
poprzez powiatowe i gminne komisje 
kontroli społecznej. 

Egzaminy artystów 
nadawane przez radio 

Po utracie przez Wielką Brytanię w N k d I ' ,,. „ 
dużej mierze rynków zbytu w krajach a u a n a o e nnxt'' os c 
Dalekiego Wschodu i Ameryki Łaciń- ~ 

skiej na rzecz monopcli amerykań-

Kierownictwo Wyższej Szkoły Muzycznej 
w .Łodzi nawiązało kontakt z roz9łośnią Pol 
sktego Radia w celu wprowadzeni.a na ante 
nę popisów muzycznych , jakie obowiązują 
młodych artystów przy egzaminach okreso
wych. 

Precyzyjne OIJ)racowanle tematów oraz do· 
bór l?la~płękniejszych utworów muzycznych 
i wokalnych zachęci z pewnością szerokie 
rzesze melomanów radiowych do stałeg0 słu· 
cha.ni.a tego rodzaju audycji. 

skich i ograniczeniu eksportu brytyj- w zakresie szko~nictwa zawodowego 
skiego do Dominiów również na skutek h 
wzrastającej konkurencyjności tow.ł- i powszec nego 
rów amerykańskich. ograniczenie euro. W Otwocku bawili w tych dniach na 5.260 uczniów, podlega 32 punkty dy-
pcjskich rynków zb-..rtu oznacza dla d kt k ł h · t h 

Nie jest wykluczone, że egzaminy f popi. 
sy adeptów Konserwatorium Muzycznego w 
~i z czasem przeniosą się równit'i i do 
swtenic- fabrycznych. jak również zakla.do. 
wych. W ten spos.ób robotnicza Łódt ~ztał
cąc i wychowując będzie mogła. jednocześni~ 
dać najszerszym rzeszom Judzi pracy możii-

J konferencji oświatowej przedstawiciele a yczne przy sz o ac w mtas ac 
Wielkiej Brytanii znaczne pogorszenie · t h N t h kt h db 

łódzkiego ZMP. Obrady, w których pow1a owyc . a yc pun ac o y 
pc~·speldywy odbudowy gospodarczej. wają się raz w mies'.ącu konsultacje 

M . k t , lk uczestniczyli przedstawic:ele Minister- ucznt'o'w z pedagoganlt·. „ us1my e spor owac za wsze ą ce 
nę, aby odzyskać utracone rynki zbytu. stwa Oświaty, dotyczyły niezwykle do Konferencja w Otwocku, biorąc pod 

wości słuchania. dobrej muzyki. (w) 
Bez zwiększen:a naszego oksportu przy niosłej sprawy, a mianowicie kszt.,;'!ce- uwagę stały rozwój uczelni, postano· 
najmniej dwukrotnie w stosunku do nia korespondencyjnego, zdobywające- wiła rozbudować centralę przez zwięk-
eksportu przedwojennego niemożliwa go sobie coraz większą popularnOŚQ szenie w niej przedstawicieli Min. 58 stypend· ów 
jest odbudowa gospodarki brytyjskiej" wśród młodzieży. Knferencja m'ała na Oświaty i 1działaczy ZMP, W rezolu· 
-:- oświadczył przed kilkoma tygodnia- celu opracowanie metod kształcenia i cjach podkreślono m. in. potrzebę roz- u{unclowa} dla sfudenfów CZPP 
mi „dyrektor gospodarczy" Wielkiej rozbudowę aparatu kierowniczego cen- szerzenia bazy uczelni korespondencyj Centralny Zarząd Przemysłu Papiernicze 
Brytan:i, minister skarbu Cripps, poda- trali szkolenia korespondencyjnego, cyjnej przez rozpoczęcie szkolenia ucz· go w celu przygotowania personelu tech
jąc do wiadomości szczegóły swojego i znajduj~c:j. się, jak wiadomo, w na- niów także w zakresie programów nicznego na wyższe stanowiska w zakła-
„planu brytyjskiego". szym miesc1e. szkół zawodowych oraz V I VI klasy dach papierniczych przyczynił się m.in. do 

• O uczelni tej p:saliśmy już w swoim szkoły powszechnej. Koncepcja ta wy- stwo~zenia przy Poli~.echn~ce l?ód~kiej, je-

KLUB l\fiĘDZYNARODOW~J czasie. Promieniuje ona na cały kraj. sunięta została dlatego, że znaczna dyneJ w Pols~e sekcJ~ papierm':e_J. 
PRASY i KSIĄŻKI w WARSZAWIE Uczniowie rekrutują się z pośród mło- część uczniów - korespondentów toJ _Dla. studen~ow,_ syno~ rob~tmkow, chło-

otwiera w najbliższym czasie swój dzieży, .zamieszkałej w różnych mia- mieszkańcy wsi i ludzie pracujący za- P0
;" .

1 l?~a~ugceJ mtehgencJl,. pra~n~cyc.h 
ODDZIAŁ w ŁODZI stach Polski, kształcą sit: drogą kores- wodowo wTeszcie że w tej sprawie poswięcic się pracy w przemysle pa'?~erm-

• '. . . . • czym CZPP ufundował 76 stvoPnchow, z 
PRZY UL. PIOTRiiO\VSKIEJ 98. pondencyjną w zakre<>ie gimnazjum i zgłoszono. dotąd :iviele prosb I zapytan. których 58 otrzymali studenci ·Politechniki 
Lokal Klubu cz:vnnv b~dzie codzien- liceum ogólnokształcącego. Co pewien Wysunięto takze postu)::it, ab~ ~pra- Łódzkiej i 18 studenci Politechniki Ślą-

nie w godz. od !l.30 do 18 bez przerwy. czas otrzymują oni pocztą skrypty, a cowane zostały przez władze osw1ato- skiej. 
Sprzedaż pra1-;y demokratycznej i ksią raz do roku składają w Lodzi egzami- we dokładne programy nauczania i me· w czasi.e wakacji stypendyści studenci 

żek we wszy<:tkich Językach świata. I t d k' k 1 ; k o d · ny. o y I w sz o en.u oresp n encyJ- korzystaJ·<' z płatnych praktyk w państwo-
Na miejscu bezpłatna czytelnia pism. C 1. k , ., 

entra i, w torej zapisanych jest n:vm· (st) wych fabrvbch nanierniczych. 

loń'ZiPnnn n011•pfhn „ f..rnre.r:.c;u" 

AZA 
W wielkim parku pełno było krzyku tam to dobrze - wybuchła pierwsza 

i śmiechu, bo opodal bawiły się dzieci z wojna światowa. 
jak:egoś rob tniczcgo przedszkola, któ- M:eszkaliśmy wówczas w Poznan:u i 
re przyszły tutaj, ażeby użyć trochę cjciec mój (jak zresztą wszyscy Pola
świeżego pow:etrza. cy) powołany został do pruskiego woj-

Żłobki 1 przedszkola robotnicze to ska. 
jeszcze jedna bardzo pożyteczna insty- Niemcy potrzebowali na gwałt armat 
tucja, tak popularna dzisiaj w naszej niego mięsa. Przećwiczenie rezenvy 
nowej rzcczywisto$d. Podczas kiedy nie trwało długo. I oto nadeszła chwi
dawniei dzieci walęsaiy s·ę po ulicy, la, kiedy batal'on mojego O]Ca mial 
czy po podwórzach, dziś mają one za- być wysłany na front. 
pewn oną opiekę, a matki ich pracować W przeddzień, na wielkim placu, 
mogą spokojnie, wiedząc, że podczas urząr'lzono uroczystą paradę, w której 
gdy one stoją przy krosnach, ·czy sel- wziął udz;ał jakiś wysoki niemiecki 
faktorach, najmniejsze ich pociechy generał .. 
znajdują s'ę pod pewną opieką - za- Moja matka, ja i tłumy publicznośc' 
czął mówić Konarski i nagle urwał, przyglądaliśmy się tej paradzie, która 
albowiem w tej samej chwili podbiegł wyglądała bardzo efektownie. 
do naszej ławki, mały piesek i zaczął Żołnierze tworzyli czworoboki i zda-
się łasić. leka podobni byli do małych ołowia-

Zilni m mały ratlerek pob'egł dalej, nych żołn:erzyków, nad którymi góro
Konarski zdążył go nC'klepać parę razy wał siedzący na koniu generał. 
i zaczął potem mówić. Nagle rozległ się głos komendy i żoł· 

- Te dz;eci przypomniały mi moją nierze zaczęli iść równymi rzędami na
wlasną młodość, a piesek - psa moje- przód, defilując przed generałem. 
~o dzieciństwa. Aze, który był nieod- Było ich wielu. Wszyscy byli jedna· 
łącznvm towarzyszem moich wędró- kow:, w hełmach i w 5z::irvch mundu
wek : c1oslo\Vnl"2 .p5:ch figli". Kocha rach. Szli rytmicznym krÓkiem w~ró~ 
łem go bar<lz0 jak i zresztą wszyscy w rigłosu ciężko podb'tych butów, a ja 1 

domu bo. był to n~prawdę piesek ·bar-I matka napróżno usiłowaliśmy odna 
dzo wierny ·1 nrzywin::iny do nas. :eźć w tej monotonnei ciżbiP rlrogJt 

Kiedv miajpm <>iedem lat - namie- Jhl·cze moiel?o ojca. 

I 
Naglge Aza, którą wzięliśmy z sobą' Podszedł jakiś kapral. W słońcu je

zaczęła się niepokoić, a potem skomleć siennym błysnął bagnet, i zaraz potern 
: warczeć, aż wreszcie wybiegła na plac na jego ostrzu, podn:esionym od góry, 
i wpadła między szarych żołnierzy. zatrzepotało się małe, skrwawione ciał· 

Mała, wesoła Aza zatrzymała się na ko. 
chwilę, potem nagle podn;osła łebek : Podof'cer precyzyjnym ruchem -
podskoczyła w stronę jednego z sza- spokojny, automatyczny - odrzucił je 
rych żołnierzy, potem na bok. Na placu ćwiczeń pozo-

Poznalem go wówczas: był to ojciec, stało trochę krwi, ale szybko, bardzo 
Bóg mego dziech1stwa! szybko starły ją żołn[erskie buty, które 

Jego nogi, na które kiedyś lubiłem dalej i dalej przechodziły jak n:e-
. uchronna lawina„. 

gramolić się, poruszały się teraz ryt-
miczn:e. monotonnie. Nie poznałem go N:gdy nie zapomnę tego widoku.. 
w pierwszej chwili, ale za to poznała Tragiczna śm;erć pieska stała się dla 
go Aza, która dopadła do n1ego w ra- mnie - małego, naiwnego dziecka -
dosnych podskokach. niejako pierwszym symbolem bezlitos-
Miałem WTażenie, że twarz ojca zmie nego okrucieństwa wojny. 

niła się lekko, albowiem Aza, rzucając Później miałem s:ę przekonać, że 

się pod nogi, przeszkadzała mu w ma- wojna jest jeszcze straszliwsza niż to 
szerowan'.u. sob:e mogłem wyimaginować: ta ostat-

Pan chyba zna paradny krok pru- nia, podczas której technika mordowa
skiej piechoty, to twarde idiotyczne nia milionów ludzi doszła do n~ezrów
wyrzucanie nóg? Cały plac brzmiał nanej perfekcji, była już chyba naJ
wtedy odgłosem ciężkich kroków, a ma okropniejsza! - zamyślił się Konar
le zabłąkane zwierzę zdumione, że ten. ski, a potem, spojrzawszy w tę stronę, 
którego ono kocha, nie chce go teraz gdzie bawi!y się wesoło dziec!, przy· 
poznać, zaczęło s;ę cofać przeraż~ne, prowadzone z przedszkola, dokończył 

: konsternowane przed tymi tak dobrze poważnie. 

sob'e znanymi nogami nie wierząc, że - Myśmy zrozumieli już dobrze bez 
mogły by go one skrzywdzić. sens takiej rzezi i odczuliśmy na sobie 

Lecz oto już potrąciły go twarde bu- jej okrucieństwo. I alatego wszelkimi 
ty. Szeregi przeszły Po nim - .zwie- siła~i mus!my walczyć o to, ażeby woj 
~zę zaskowyczało z bólu - na ułamek na nie powtórzyła się już nigdy więcej! 
-.ekunrly drgnęła twarz mego ojca, Ażeby te maleństwa, które bawią się 
wśród maszerujących zrobił sie cień: teraz tak wesołn i beztrosko. bvłv szc~ 
zami 0c:'7Jłn; i śliur"7P. niż' my' 
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WACEK: - Te! Ale ·czy ta•kiemu za
trtorskiemu będzie u na,s smakowa+ia? 
l'vloże c:zego niezwyczajny? ... 

WICEK: - Już się nie bój! Ka·szainkę 
to no pewno opchnie I 

WICKA I 

WICEK: - A może pan po amery1kań-
sku co.~ dopisze? . 

LITERAT: - Kiedy, niestety, mówię i 

piszę tyl'ko po pols·ku, ćlle zMo dosyć po 
prawinie ... 

WICEK: - Dzwonek! O pieska ele·k1ry 
czna! Dzwonek! To on! To Idzi! Chodź
my go witać!. .. 

WACEK: - Ale dzwoni! Po zagranicz 
nemu! Zaraz pomaćl. .. 

WICEK: - Serwus, Idzi!. .. 
CHŁOPAK: - Ja nie Idzi, tylko ~re

ne·kl Pan Zaikalec prezentuje panom ba
bę i pyta, czy jes1 już ten pan z Ame
ryki. .. 

na zwlokęl 
• zkanio 

Ciemne komb\nacje Nie będzie gry 
z ciemnym pieczywem 

Nicd:l.~l'nn pisaliśmy, 7,e w wll'lu picl<ar. 

ni9.ch l i;!tlt'P'"'" brak .i<'d ci•»11nil'.iS:r.f'S-'" l.ań 
6.t!lo rhh•ha. Obeonl" oln;ymali~my ~z„rri; 

a.i.~IPń Z" 15trony crości l'P"laurac:vln:vch, któ 
n;r zaprl1Llą uas. dlaezeq0 w :r.nkładach i;a· 
~tronomiczn:vch poda.je sie tylko pierz)·wo bla 
łf', a demnie.iszc!l'o w <lq!lle nie ma. 

Sprawa ta \\•ymaga inte1·wencji. Nil' m1>.ina 
bowi<>m nozbawia.c ludności towaru, .iaklego 
1<1>ble i:n"Ly. Jednemu moie smakować lepie.I 
rfilel> hi:i1y, inny woli ciemnie,js'f.y. To z.a.ś 

7„ l'·'P. pł„ka1'zf> f'l'i:V r1>Sla 11.-atony ma.ją w 

I in' 11wn.i<> "'"'°"''atne wylie7.eni:i. ah.v dost.~r· 

cr.ał fvlltn t11·oi,„zti:o L'ier'7.~'W" - ni" m<>;~t 

„ ·brlt1„1n ,,,..~,..:u'lt.;11 hył. hrn.nP ''I' rncl111bę! 

(~) 

Modne oantof elki 
nrnwaJlził FOT 1f I a '(tdz·anek 

P~t."'rl wystawą PDT pr;.y ul. Piotr· 
k0w>:k1Pj 110 \vystaja od k:lku dni tłu· 
my hdzi;mek, :;r;;:ichwyc::ij'lC się nowymi 
mndrl::irni eleganckich wiosennych pan 
fofelk'lw. 

87CZP~0lnym popylem ci.P;.;r::i się ko· 
h1!'11y korb0we, obci.-:igane brązowym 
:::amr'7.Pm. Cena ich nie przekracza 10 
ty.siicY zł. jest więc nie o wiP!P. wyisz<i 
od mnrlnyrh dre~rniricz.ków. 

Prńc;i; wymieni.011ych kotunrńw cbd;;il 
nb'"''i:J Fn'l' posiar1::1 kilka fasonów ob11 
,_„ ·a damskie;::ri ;.:portnwego i wizytowP· 
go, i 'Yknna11eg11 W"'rllllg najnowszych 
wznrńw z knlnrnwPg'<:i zamszu. 

W::;7y1'1kiP fasnny nlrnwia d;:im;.;kiPgC> 
wahaji:i sii; w cenach od 6 do 10 tysięcy 
złcd>rch. (w) 

Sprzedaż tłuszczów 
oa <h·11J:ą cl(.!kadę lutego 

Sprz"d'ł.7; Hw;zr;7;r1w nn honv tluszczo 
m~ n~ dru,eą dekadę mi~s,-~c:i lu ter." 
rb . odbyw;:if się będzie w dniach od 11 
do lf.I l11f Pan rh. włanmi<'. 

Nił bp1w k;:it. PH na odr.inek nr. 2 
0.:10 hr; slrJniny; n;i buny k;.it. R n;:i od· 
r11wk 11r. !1 - 0.25 kg m;:irg;:i~·yny; n;:i 
bony koit. HD na ockinek nr. 5 - 0,2:i 
~g. rn::irg:iryny. 

'\'lilszvf'.ry posi;.1d;:icze bonów winn1 po 
hr::iC- 1nlr-i;l1P im tłnf'.zcze w wy:;i;f'j po· 
cJ::i11ym h„nnrniP, gcJ~rż: flO j<:'gn npJywir 
niP7rp;:i];znw:in,:. odc-inki ulr.::ic1 SWFJ. 

----0-

owy skwer 
ozdobi śród•·qicścic l',od~i 
Dz1elnic;i, n::i terenie której znajduje .<>iE; 

p::irk Sienkicwiczfł 7.rn1enia powoli swoje 
"hlirze. ro uporządkowaniu terenu s::ime
J:'.l"l p::irk11 i P"'>szerzeniu ulicy D::tszyi'rnkiego, 
~rw::iją obecnie prace n;id przebiciem ulicy 
:.-:wir;lnkrzyskiej, przez które prowadzić bę
dzie hezpnśrcrlnie d0j~cie do ogrodu nrl uL 
Pio lrkowskicj. 

Oprócz tego. podnhnc rloj~ci0 do pa rh1 
:Sienkie\1'icz;i p1·0wadzic ma ad s'rrony ul. 
Drt;:;zytisl·i ei;:o. Dom, oznaczonv numerem 
15a, z11ajcl1.i.jący si~ naprzenwko Teatru 
Kameralne'.!n zostanie na '.~,·inrne zburzony, 
a na .iego miejscu urzadzony zostanie pięk-
n~· skwel.' do parku. ·~ 

aw m 
zała wiane będą szyhc·ej i. dokładniej. - Interes 

jący proje t władz miejskich w Lodzl 
Zarząd Mie.iski w Łodzi opracowuje interesujący projekt, dotyczący ja kilka tygodni i kiedy naresufo o~ta

dalszej reorganizacji łódzkiego kwaterunku. Procedura załatwiania tecznie instancja wydaje decyzje prz ·
wszelkich spraw mies.,;kaniowych zostanie wydatnie upros7.czona. Inte· chyJną - jetst już za późno, ;!rlyi n1les?: 
resanci nie hędą j1tż musieli czekać miesiąccimi na dc<'yzję. Najpóźniej kanie, czy pokój, o któ-r~ trn•ał~· tak 
w ciągn ~-eh typ;!"dni od chwili złożenia wniosku otn:ymają definityw· długie spory zostało już ?:ajęte JH?.r,-,; kn 
ną odpQ\vimłź, goś innego. Re?.ultat - wnioskwl. wc;i 

Dotych<"7.asowy <;posób 7.afatwiania sek do kwaterunku. Na miejsce przybył 17.ostaje na lo~hie. 
wnio§kó''I' mieszk<iniowych je§t bardzo kontroler i §twierdził, że istnieje podsta Projekt Zarządu Miejskiego zmi"r"'a 
p„~e.wlekły, co nle1 otrzebnie ps11je Ju- wa efo wslcdlcnia. Kw:t-ferunek wydał I do uproszc?.tmia tej niPżyciowt>j nro„e
dT.iom krew, a kwatenm·kowi 7.abiera decyz.k, cóż z kgo jednak, gdy właści· dury. R7.ecz zr01:umi:łła. ~e n:Jrl::il moi· 
wiele aasu. Głfrwną tego pl"T,yl"zyną dcl mi~. ?.:kania odwołuje się do l{omi·1 na będzie się odwoływać o<l <le<":vzil 
fost ml)Żliwość odw~ywania się do co- sji Lokalowej? Zanim sprawa znajdzie pierwszej instancji, jednakże ws7.~·~tko 
ra7. to Innych in.stacji, innymi słowy mó się na wokandzie mija kilka tygodni. razem ni·e potrwa dłużej ni7. t17,y t_ ·gm! 
wiąc - gra na zwłQkę- Komisja wrcs7-cic pnyznaje radę' nie. W ci1u~u tego C7.asu inl"n's<tnt 

Ktoś dowiedział się o nleznjQtej cz((- wnioskodawcy, ale wfaśdciel miesi.ka- otrzyma konkt'etną odpowiedź. pn:y 
Ś<:j mies7.kanja, ny też o próżno stoją· Inia odwąln.ic się dalej - tym razem do czym odwołania prz .. yj111ow;m1> b"'l'l ty( 
c:-:ym poknfo i złożył odpowiedni wnlo- Miejskiej Rnrly Narodowe.i. Znowu mi· ko wówczas, ~dy pncdsl;iwio11e 7<;..,hr 

Koncentryczny atak 

Grypa bedzie pokonana! 
J_,ekarze wojskowi przystąpili do akcji 
Z c::ił:1 P.l1E>rg1i:i prnw:idmn.?! jP>:;t w 

Lr1rl:i:i walk;i z Pp'.d<omią grypy. WladzE' 
ulrowi;i publi<:zn,,.go uruchomiły wszy
stkie rezerwy sił lekarskich, a.by mo
żliwie j:ik najszybciej opanować sytu
ację. 

Mrisowość :;r;achorowań skłoniła Ubcz 
pif'C7.::J lnię Społcczn::i do przedsięwzięcia 
11arlzwyczajny<'h środków 7.apobieg:rnr
c:z.vch, ktńre, jak wczor::ij donosiliśmy, 
rnlegaja m in. na dostarc7.et1iu chorym 
lck;:irstw do dornu pr-ze7. wizytujących 
id1 Id ;:i r7.)' re.iouow:rcb. 

:jak tn miało tnirj'i<"c- w 11h. Toku, o po
mo-:: do kkan;y woj<>k1nvyrh. .l nk t<l 
hyło efo pr1,:cwich:eni;1, wojsko nie od~ 
mówilo tej prośhie, słaiąc natychmiast 
na zew społeczeństwa. 23 lekarzy z 
oficerskiego kursu doszkoleniowego 
przy Centrum \VysTkolenin Sanitarne
go 7.głosiło si<.: do prucy I jesz· 
C7.e wczoraj wyrus7.yło po wykładach 
do nbezpice7.<1nych, chorych na ~ryp~. 
D7.ięki 1cmu uclrilo siQ wczor;:1j zahl.twić 
rlodatkowo 170 wi:i:yt„ t. j. akur::i.t tyle, 
ile było Zf!]eglych wizyt , nii>o;:o;1iła1.wio

W 7wi'17.ku 7. wytworzoną 
Uhc7.pir~zalnia 7.·wrócila :i;ię, 

!'IYhtrl<°}ą nych 7. powodu hra~u lrkarzy cywil· 
por1ohnic nych. (g) 

Dol rq leszcz nie. jext zlq ••• 

oło 1 ryb 
.zaspokoi dzie1111y apetyt Lodzi 

ną uzasad1\ionc powody. 'J'am, f!'•hi13 
sprawa będzie zupełnie jasna ckry;r.je 
wsiecllenia ~·dawne bęclą 7. prawem 
natychmia!!itowej wykQnalno~d. 

.Tak hard7A> potnebne ~ą fe 7.mlany
może świadczyć fakt. że iv diwili oh<>e· 
nej w kwaterunku ~nfl_i<lnj<" ::;;r, r><>11;;irl 

3-000 nle7.ałatwi~-myd1 spraw! 
Wszelkie te zaledośd hęd;i lik,vi Jn. 

wane w 57,yhkim tcmpiP i w l~·m rdn 
~'vaterunkowi przyd·dełi się wi<;.k:s7ą 
Ilość pracowników. 

Druga ,;asadniC'l;a spl'RW;\, któl'a w~ -
maga natychmiastowe.i rcorJ!rini?.JH"Ji to 
t. zw. prohlem suhlnl;;atorów. 

Projekt przewiduje "'J'n;·ijmow;i'nls 
pokojów suhlokaforom w dro1f7,„ 'Awo· 
bodncgo podnajmu z tym jcdn::il. 7t> 
kaźdy taki p9kó.i suhlokat-orski 7,najrl?,1~ 
się w ewidencji k'vaterunk11, łd•>r:'I' hę· 
d7.ie wydawał subfolcatorrnn 01lpowi fi~ 
nie decp.fo. 

Unicrno7.łiwi to 'VS'7.ełkii:- nil'dn;r_,l("n · 
lone Icomhinacje mif'S7.kaniowe. C:r.7510 
bowiem :idana sic;, iż pokoj ~nhlokat<>r• 
:-kl jest pnysJowiowym „ko11km tro~ 
.iańskitn", 

1

klórym r7,ekomy snhlok::itor 
wj"żdża podsfępern cło knpionci;o 
mi<-szk:in I a. 

Z chwił19 Wp1'owa1h:cnia phowhp:k1J 
.hk 'lnnns:;r;;:i :;r; WyhnP7,;:i, nd killq1 S:m<lanP. koszł1tia :no 7.ł. Jet:., 57.P:upa- uz:vskanln decyzji na pokoj~ snhlok;lfor 

rln1 rngnda pnprawila się t;:ik ci~lrn, 7.r Id 2(l'.i 7.I. ;1 k;1rpic- żyw'-' ort 210 rło 210 f:kie fakty fc:ro rorba.iu nie h<;cł~ moJ!ł.v 
lrn1ry ryh;ł\kit? wyruszyły llll normrilnr. ;t.I. kt:'. mieć wl~ccj mie.i:>ca. ·Bo g(ly ~mhfok„. 
pnłnwy. Dnrsze znów ukazały ;;:;iG w Pierwsze' w!ębzc ilo~ci karpi:i zn'lj- fol' wyprowadzi się, nikt inny nir, ho:?· 
du:lych !ln~ciach. w wodach przyhr7.f'7.- ·elf} siq w sprzerl;1;i:y w sobotę . ,Jeśli id7.ie dzic mł)d siQ ,vprowmłzić do tei::o Jl°" 

nych. Rozpoczęto również duże poło- o ryhq żywą, spn'.cd;:iwana jest 0111-i. w kojn he'l otrzymani„ deeyijj wł;irb, kwa 
""Y ryh slodkowoclnych na pnjezicrw fi skleprich Ccntr;:1li Rybnej i 5-ciu !crunkowych. 
mrrzi.1rsk im. PSS-u. N;:itomi;:ist ryhq mro7.nił rozpro- Im pr(,ld7.cj unlany te wprownrl7.on~ 

Don'csif'ni;i f.c pozw;:iJ;:ij<J przyp11.s7.- w;:irl;:a na tereni0 ł,orl;:i 150 srożyw- będą w życie, tym lepiej. Cz;is n;i~l1. 
c-z;:ić, że z;:iopafr7.enie w_ r:vhy morski~ i rzych sklepów PSS-u, z;:iopritrzonyci1 w ~ytuacj;:i mi~s7.akniowa w f_.od7.i i1>sf' 
;;lorllwworlnc poprawi i;'ę, 7.TCS7.łą f'l'n- sp cj;:ilnc lnrJńwki. fatalna. W chwili oheM1ej hr::ik :;"st 
I ra!a T:ylma w Lorłzi i;yi,:nali:imje j1ó: Cch·m rfołs7.Cf!o u'>pT'awnic-nia spn.c· P<mad łysią<"a i7.h mieszkalnych, Ił ni~ 
wy I.na 7.mi;rn<; n::i lepc;z~. <l;1ż.y, 11osł;:inowirmo, ;;<'! r:rh~ tJ:1rożo11ąl dłu~o lło~f, t.ą podniesie, sic rłwnk.r(ltni!':, 

Dn Lochi nadchodzi cadz)enniP nknln J tł 1 ł t k. '·1 d · .J J " 
'ę .. ą ,o;;p1~.-~r ::i. w.a .. ~· a 7.,.. !>~ ~py masar g !~ ~:-en~;:. n.••Jf'_r n_egnlc 7.łm1:'7·""'·;,,. 

10 ~on ryby, a więc ilość ''')•slarcza.iac;i :-1. 1 ~ w dni h„z-mtęsnP. .Te1>h w1ęr. 111c mozerny od.razu 7.l!1n'l7lflo 
''' zupe!ności n::i zaspokojeni~ potrzeb · " łoił • zk f 
ludno.śd. 'aj vf~('.ej otr7.y-mufomy n::d- Należy Wlf;C miPć n~dziej~. źP pro- 1 wac ~· .t• mies ~n-°":go, mualm:r 

b .• · k. blem zaopatrywarii;i ludności w ten 1 wyr~~J pac wszelkłe srDdk1 mogąrl' 7.łA• 
arn?:t~j posnL 1wanego leszcza, które· : . . · ł . I godztc sytuację na tym odcinku. A wv· 

:zo pierWS7,y gatunek kosduje W d1>taitl tam I Odzywczy artyku 7.0Stan;e na- ŻPj Wspomniane 'l!ł t:,..,V wł „ f . a t 
l:JO ;r,ł„ rlrttl?i-112. a średnica J nn zł. kl! res.zc;e pozytvwnie rozwiazany. 's) ~o. zw'ernd::l _n · <~) asn e-- 0 e-
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-I a kar11 
skazano zbrodniczego konfidenta. - Fronczek wysłuchał wyroku 
w tej s1mej sali, gdzie osądzony był wydany przez niego oiciec 

~ Wczoraj zakończon:y został w ~ądzie Okręgowym w Łodzi dwudniowy pro- 1 nim słowie , odrzekł, że nie ma nic do po
c<:s po~wornego ~onfiden~a, An~omego Fronczka. Zeznania pozostały.eh świad- wiedzenia. 
k_ow _me t:ylko niczym me o~b1egły od zeznań dotychczasowych, lecz prze- J Sad pod przewodnictwem sędziecro Wa
ctkwme, opt~y~ane w zcznamach tych wieforakie zbrodnie rozsadzają ramy 

1 

lew;kiego skazał Antoniego Fronc~ka na 
a tu oskarzema. k • · · b · · arę sm1erc1, poz aw1en1e praw na zawsze 

-:-- Przyszedł do mojego ojca - zeznaje podkreślił haniebną rolę tych, którzy dali oraz konfiskatę mienia. 
św:iadek Zdzisław Kim - znajomy Sikor- początek karierze Fronczka - przyszłego Znamienne, ż'e oskarżony wysłJJchał wy
ski, prosząc o palcówkę i dowód zameldo- konfidenta gestapo. W zakończeniu swej roku śmierci na tej samej sali i tej samej 
w~a dla ukrywająceg-o się oficera pol- mowy obrończej prosił o sprawiedliwy wy- ławie oskarżonych, skąd ojciec jego wraz 
sk1ego, Wołowicza. Gdy po kilku dniach rok . z towarzyszami wysłuchali wyroku sądu 
przyszedł Wołowicz i otrzymał z rąk ojca Oskarżony, wezwany przez przewodni- I niemieckiego, skazującego ich na ścięcie 
upragnione dokumenty, oświadczył, że za czącego do wyjawienia, o co prosi w ostat- toporem. (p) 

„„ \ . t I ,,; V 

Nr 4ł 

J. STANISŁAW: W sprawie kursów ko
respondencyjnych proszę napisać do w~ 
działu Oświatowego Związku Młodzieży Pol
skiej w Łodzi, ul. Jaracza 45. Co do strepto
mycyny to podobno w najbliŻSZYtn czasie 
ma nadejść do Polski nowy transport tego 
środka leczniczego. Obecnie na ogół jest do
syć trudno o streptomycynę zwłaszcza ,v o
środkach leczniczych Ubezpieczalni Spol.~cz
nej. Może spróbuje Pan odwołać się do Po-l
skiego Czerwonego Krzyża, ul. Piotrkowska 
236, lub do Wydziału Zdrowia Zarządu Miej
skiego ul. Piotrkowska 113. Pozdrawiamy Pa
na serdecznie i życzymy szybkiego powr<ml 
do zdt·owia. 

• * • 

pan:; chwil przyjdzie z wódką, gdyż muszą 
to ., oblać" . Ale ia )j;ilka chwil wpadli gc
stallowcy z dokumentami, otrzymanymi 
przez Wołowicza. .Jak się okazało, rzeko
m:vm Wołowiczem był Fronczek - on wsy
pał ojca„. 

P - li o „ li ,, . on1ery , ,, r1ony , 

Tanie ra 
Ili 

IO 
Agi11 

'' . 

NAIWNA ELIZA: Najlepszym lekarstwem 
na tego rodzaju zmartwienia jest nauka. 
Niech Pani spróbuje przez tydzień prześci
gnąć wszystkie koleżanki w nauce, zdobyt 
najwięcej dobrych stopni, a zobaczy Pani jak 
sz;•bko zapomni Pani o tym, co dziś Panią 
smuci i zniechęca do życia. Niestety, moja 
Droga, nie możemy Pani podać żadnego cu
downego środka na Pani kłopoty, oprÓC7. tyi. 

I 
ko dobrej rady, by nie przesadzała Pani ;;w~j 

a Y 
egzaltacji i z całej tej historii postarałR !li~ 
wyHć z an1bicją i godnością. Na pewnn za 
miesiąc przyzna nam Pani całkowicie r;icj~ 

Ławnik Widawski: Czy to prawda'? Czy b d . b i napisze do nas już innego rodzaju, w?:.;..'l-
oskarżony podał się za Wołowicza? rzucone ę ą Die awem na rynek szy Eścik. • * • 

Oskarzony: Tak J·est. ur k b. · 'd · · t 1 ' 1 · ~' 1·0 u lezącym przcw1 zlane Jesl sys emem asmowym wsziuJe w sprze JANKA z OSTROWA WLKP.: Droga !'an1'1 
Po sali rozlega s1q pomruk wzburzonej rozprowadzenie w kraju około 100 ty- ila;Gy gotówkowej 2!1 tysięcy, w ratal- Niewątpliwie kocha Pani swego męż;i. Tru--

publiczności. ięcy aparatów radiowy. eh w tym około ne.1· o dwa tysiące złotych w'~ce1· . dno jednak radzić Pani, by pozostała 01'1.-. przy nim skoro shvarza on w domu w;irunki 
B1egly tłumHcz -. ad;''· Fajnberr. ~czy- I 60 t:sięcy sztuk radioodliiorników Prawo do nabycia tych aparatów, nienormalne i trudne do zniesienia dla ko-

t1lJl" z akt g_estapo mezhczon~ protokoły - „Pionier'', 12 tysięcy sztuk raclioodbbior sprzedawanych w punktach handlu de biety spokojnej i łagodnej, jaką prawdop0-
donosy, złozone P1;·zez. oskarzo11~go. do ge- ników „Orion" i około 24 tys. aparatów talicznego Centrali Handlowej Przemy- dobnie Pani jest. z tego, co Pani nam pisze 
stapo. Na po<lkresl1:m1e zasługuJe, ze zbro;- Aga'' słu Elektrotechnicznego, PDT i spól- widać, że nie potrafi Pani sama wpłynąć na 
dni;.i.rz podawał szc:~egółowe rysopisy upa- " :„ . . . . . męża, aby zaprzestał on dotychczasowego try 
trzonych ofi:>r i miejsca ich pobytu, a w „~g1 ':1kazą się w sprzedazy dopiero dzielniach, p1-tysłu~uje przede ~vszy- bu życia, jaki w okresie waszego wspólnego 
niektórych wypadkach podawał plan sy- na ]esiem. przy czym. 3.00_0 s~~u~ _l)rze- stkim czlonlrnm Zwhizków Z:,iw. Każdy pożycia był powodem tylu Pani tragicmycli. 
tucicyjny. znaczonyc~ dla rad:ofon1zaCJI swietl:c kto chce nabvć ,.Pioniera" lub „Orio- prz0jść. Radzimy pomówić z mężem poważ-

kł d · k b d na" musi uzy~kać zlecenie Zwia.zku Za- nie i postawić zdecydowanie sprawę wasze-
.Jeden z rzeczoznawców orzekł, że oskar- czy za - a ow. pracy w;: onane ę zie go małżeństwa. To. że mąż jest zazdrosny o 

Ż?n~· trnleiał w gestapo d~ kategor~i agen- W n1e,~o od~ie~n;y sp?so?. " . . " wodowego a także W razie kupna na Panią, nie dowodzi zupełnie je,go miłości w 
tow zaufan~·ch, zdolnych 1 samodzielnych. Raa1oodb1ormk1 „P10n;er 1 „Orion ratv - oświadczenie zakładu pracy o stosunku do Niej. Orientując się tylko po
Dzialalność jego polegała . na zwalczaniu należą do serii popularnych, toteż ce- wy~okoŚci zarobku. ' wierzchownie z treści listu, w Pani sytuacji 
or.ganizacji podziemnych. ny ich zostały skalkulowane w grani- Wszyscy kupujący otrzymują półro- radzilibyśmy jednak, aby postarała się Pani 

usamodzielnić. wziąć się do jakiejś pracy za-
- Dlaczego oskarżony po wydaniu ojca cach dostępnych dla budżetu _świ~t.a czną gwarncję. W tym czasie wszelkie robkowej i rozpocząć nowe życie. Pozdra

w dalszym ciągu był na usługach gestapo? pracy. Aby ułatwić nabywan ie ich napra,~'Y dokonywane będą bezpłatnie, wiamy Panią serdecznie i prosimy o pamięć. 
Jak to wytlumaczyć? - pyta ławnik Wi- wprowadzono sprzedaż ratalną. Tak a po tym terminie -: według . cennika. 1 • • • 
da wski. więc ,Orion" za gotówkę kosztuje Aparaty .,Pionier'' otrzymują gwaran-I .T. so.BOCI~SKI Z AL; KOSCIUSZKI; In* 

N
. 3- t ·' ł t ł ~ 3 · I · ł · · 1 : ·d. · fonnacJJ w sprawie kursow maturalnvch dla 

- le 11miem tei;(o wytłumaczyć. v. y~ięcr z o yc i, a na. raty 7 tysięcy. CJę . ą,;znie z ar~1pam: ra 1owym1 - świata prac:v będzie Pan mógł za~ięgmić ..,, 
- Cl!y wiedział. że torturują wydanych „Pionier' , który będzIP prodnkowanv .. Orion gwarnncJG bez lamp. (-) k:rncclarii s:>.koly przv ul. GdaJi<,kiei !)O. 

ludzi? 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-;r-111-1M-1!!J-1111-1111-1111-1111-1111-1m-!111-1111- 1111- 1111-1111-1111._..1 

- Tak .... 
N ;:i sali pomruk oburzenia. 
Fo z<imknięciu przewodu s<1dowegą prze

wodniczący udzielił glo~u prokuratorowi 
Cic~id1Skic1 m. który sprawę Fronczka o
kl'<' ~lił jako niesamowitą i niezwykłą, i nie 
~1„j;:ici~ sobie równej. Proces ten - to 
:wrhw p:.smo śmierci, tez i nieszczęść, wy
r<.".lł<l1Qn~ · ch Narodowi Polskiemu - mówi 
1n·nkura1or. Do prowokator:: kiej działalno
ści. Fron czk;.i w gesi.apo przyłoi-yli się lu
d zie z V Brygady sanacyjnego Urzędu Śled 
czego, wyszedł bowiem z ich szkoły. To 
oni rozbrajali politycznie społeczeństwo 
przez zciorR<>zanie Himlerów i Franków, a 
niebezpieczc>ństwo tej gry dostrzegh lewi
cowi rl ziałacze polscy wcześniej niż inni. 
Szerc~ tych działaczy, do których należał 
i o.icicc oskarżonego - Grupa Sabotażowa, 
łu c7ę~ć funtlamentnlna przyszłej PPR. 

Pod znakiem oszczędńości 

Likwi a · rzerostów 
wprowadza Zarzqd Miejski w lodzi. - W ydatki miejs~ie 
wyniosą w tym roku 2 miliardy 800 milionów :złotych 

wszystkie momenty, zawarte w zalece
niach Rady Państwa zdecydowano 
kilkunastotys'ęczny kolektyw pracow
ników miejskich zmniejszyć o 350 
osób. 

Samorząd łódzki, zgodnie z zaleceniami włatlz nadzorctych, przystąpił 
d-0 reorganizacji swojej działalności. Prace nad urzeczywistnieniem 
wskazali rządowych potrwają zapewne przez dłuższy czas. albowiem są 
one związane przede wszystkim z gruntowną analizą stosunków, panu· 
Jących we wszystkich kluczowych agendach Zarządu Miejskiego, z re
konstrukcją poszczególnych budżetów, a - co nahrnżniejsze - z likwi
dacją przerostów biurokrntycznych. 

Tych ludzi wydał zbrodniarz 'na ścięcie, 
a wśród nich i swojego ojca. 

Nie wystarczy przejść w skrócie poprzez 
nier.liczone zbrodnie - podkreśla proku-
1·ator - dokonane przez oskarżonego. Na
leb· przenieść się myślą pod więzienia, w 
ktflr~·ch rozle~al się plan kobiet - matek 
i żon, ofiar wydanych przez zbira. Nale
ż~· ~-ię przenieść myślą pod 'gmach gesta
JYJ, skąd dochodziły jęki i trzask łamanych 
kości torturowanych ofiar. 

Ta sprawa jest niesamowita, bo niezmie
rzona jest ilość krwi i łez wydanych ofiar. 

W konkluzji swego przemówienia pro
kurator zażątlat dla zbrodniarza kary śmier 
~i. którą określił jako zbyt ubogą i nie
wspiiJmjerną za ogrom popełnionych zbrod 
ni. 

Adwokat Dreszer w trudnej roli obroń
cy z urz~du w tak w:vjątkow'ym procesie, 

Ta ostatnia sprawa jest bodaj, że naj I jących się w loku urzędowania spraw. 
ważniejsza, ponieważ praktyka wyka· Ostatn:e narady, przeprowadzone w 
zała. że drog'l do uproszczenia admini- Zarządzie Miejskim z k :erownikami re· 
stracji i zwalczenia biurokradi prowa· sortów adminis trac 1 jnych przedsię
dzić może tylko poprzez dobór właści- biorstw miejskich, po .świ~cone były 
wego personelu, zdolnego do praktyc'l· anł'lizie budżetu na rok bieżący. 
nego rozwiązania wszystkich, nasuwa- Uwzględnia j ąc w czasie tych· prac 

Potworna zbrodnia. pod Łodzią 

Wampir z Zab· eńca 
zamordował 7-letnią dziewczynkę 

Potworna zbrodnia, jakby żywcem I Z premedytacja op~sał przebieg po
wvj ęta z ponurej przeszłości P iotra twornego czynu. Wracając dnia 4 bm. o 
Kilrtc>na, osławionego wampira z Dus- godz 16-ej do domu, spotkał na drodze 
seldorfu, dokonana została w tych Pastwińską, która szła ze szkoły. Gdy 

Roz1·uszony Byk dniach pod Łodzią. dziewczynka zrównała się z nim, chwy-
• Dnia 4 bm. w pobliżu toru kolejowe- oi.ł ją w pół, zaniósł w przydrożne krza 

dostał 7 dni · aresztu go na odcinku Żabieniec - Zgierz zna- ki i te.ro dokonal straszliwej zbrodni. 
(~;1d Slaroselński ukarał wcz&raj czterech leziono zw~oki małej dziewczynki, llie- Gdv zobaczył. że of a-ra jego nie da
ovo.11iw. kt.ó1·ym wymierzono kary l>oxwz,Iąd wiadomego nazwiska- Funkcjonariusze je oznak życia, v.ryc 1 ągnąl zwłoki na 
nq:-o >UC's·.tl •1 . M. O. ustalili , iż jest to 7-lctnia .Tadwi- drogę i porzucił na śnieg koło słupa 

Michał Ll"narczyk (Rzg°'wska. 15) wtargnął · l · ' b. · · · 
d(l 

11
,\eszkan'a swego sąsiclda 1 zagroził mu ga Pastw1ńs rn, zamiesz~{ała w Pa 1an •- telegraficznego, a następme oświadczył 

łomem. w c{J skazano go na 5 dni areFztu. cach pod Łodzią przy ul. Słomianej 13. napotkanym po drodze znajomym, że 
Antoni Byk (Jadwigi 38}. będąc w st."ni_e Lekarskie oględziny zwłok wykaza- ,,ob<>k toru leży jakiś trup". 

nietrzeźwym ws-.iedł n~ to~ kolejowy i ly. iż d:ciewczynka została zgwałcona Janicki urodził s '. ę we Francji,· skąd 
wszczął awan urę z sok-istamt. Wyrok: 7 dn~ a nast<:pnic uduszona. przyjech ał do Polski w 1947 roku za-
ares:itu. l W ·k ·· d h d · . k ł d · · · d ' .Jan Wa!!hk <felntyiiskil"go 15) zakłócił wyn1 ·u energicznego oc o ze- m1esz a wraz z ro z1cam1 1 ro zen-
spokó.i pubh"LUY w nc.c~:-' . za co s~dzi.3 wymie nia potworny zbrodn;ar:;; szybko został s twem na Żabieńcu. 
r:i:vł mu 1 t .vdzień ;!l'l'Sztu. a I\IJ.?imierza Lu ujęty. Okazał się nim 19-letni Lucjan Zbrodniarza skutego w kajdany spro 
m:alt;i t. ul Nowotki _uo uka_r~no t:rr.iodnio· Janicki, r.a1uiei>zkał·y Lódź~Z~bienier. wadzono do wiezi.en ' ;:i. Po drodze obu-
~·ni ae"Zt~m 'lll tn. zt> poldoNwsz;o- s1~ 'li l!j : · _, · ·. p B · · · · • 
~ni ult':ttolcwat 

111
u miesrkanil.', będąc w sta nr. ~O, ostat~o zatrunn1onv w ZP r~on~ ludnosc us tlnw~;;:i dokonac na 

ni~ 11;etr~1>·~wyn: ti) ':1.r. 8. '!lim .<:::imosadu. Gł-

_W zmienionym prelim' narzu uwzględ 
niono wprowadrona osta1tnio podwyżkę 
poborów urzędników samorządowych, 
wahającą się w gran icach od 10 do 30 
procent, 

Dokonano poza tym poważnych 
„mian w budżetach niektórych wydzia· 
!ów, dostosowując wydatki rzeczowe do 
konieczności oszczędnościo-wych. 
Po przeróbkach okazało się, że budżet 
administracyjny, konieczny dla prowa
dzenia a para tu samorządowego w roku 
bieżącym, biorąc pod uwagę podwyżkę 
płac pracowniczych i zmiany w cenach, 
zamykać się musi sumą 2 miliardów 
800 milionów złotych. 

Na pokrycie tej kwoty otrzymano z 
samorządowego funduszu wyrównaw
czego, fako limit, 1 miliard zi.. Aby 
więc budżet był realny , trzeba było zna 
leźć normalne źródło dochodowe. Jed
nym z nich są preliminowane wpływy 
z podatków komunalnych i różnych 
opłat, pobieranych przez gminę, które 
wynoszą łącznie 1 miliard 750 milionów 
zł. Brakująca suma pokryta zostanie z 
przelewów od n'.ektórych przedsię
biorstw miejskich. 

W takiej mniej więcej postaci bud~ 
żet a~ministracyjny miasta przesiany 
zostanie w najbliższych dniach do roz
patrzen'.a przez Miejską Radę Narodo
wą. Sesje poświęcone sprawom finan· 
sowym odbędą si~ w ostatniej dekadzie 
lutego, ponieważ cały materiał musi 
najp~ź.niej do :ł marca by~ przekazany 
Radzte Państwa do oslaiteczne~o za-
twierdienia. ~) 
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·Komun!kat \V. G. 1 D. Nr 13 
Piątek dn. 11,2 49 r. 

I KL. B Grupa I 
zucili r~kawice mistrzowi 

TUR - Włókniarz g'Jd.z. 19: Póln:>cna 36 
sędzia: Borowicz -Ososińi,Jtl. 

1 PANIE T 

ł D~S. - ł,odzianka godz. 19 Kilińskiego 145 
\;ędz:a: Łuczyński - Klimczak. 

Pływacki z mi· team ~:lmowiec - YMCA zmierzy sję 
strzowską Polonią z Bytomia 

W niedzielę odbędzie się ciekawy mecz Gremlowski, Zimny, Gadzikiewicz, Brzę- Do najciekawszych b'ędą należały biegi 

t 

Filmowiec -Jedność godz. 20: Żeromskie 
go 100 sędzia: Błaszczyk 

Sobota dn. 12, 2 49 r. 
' KL. B Grupa I 

"Włókn i arz - TUR godz. 18,30 sala: Zgierz, 
Długa 17 sędzia: miejscowy. 

· PA7'1IE 

Łodzianka - Lechia godz, 16.30 sala: Le· 
gionów 18 sędzia: Czaplak 

Wzywa się kluby do wpłacenia wpisowego: 
do drużynowych mistrzostw pań: DKS i TUR 
a zł. 500.- do indyw'.duaJnych mistrzostw 
juniorów: Łodzianka - zł. 500, -DKS zł. 700 
Gdańszc7.anka zł. 200, - Ognisko zł. 300, 
Tramwajarz zł. 400. W poczet członków 
L02.TS przyjęto AZS~Łódż. 

WG. 1 D. - LOZTS 

Hokeiści Cracovii 
w n;edz.ielę graią w lodzi .z ŁKS 

pływacki Polonia (Bytom) - team ,Fil- czek, Tar~buła, Niedzielówna, Matejówna w stylu dowolnym mężczyzn, gdzie na star

mowiec" - YMCA. Zawody te będą naj- czy Blejarska stanowią pewną klasę w cie ujrzymy na 100 m. Jerę (F) i Zimnego 

poważniejszą imprezą niedzielną. Polsce. Team łódzki będzie niemal rów- (P) oraz na 400 m. Bonieckiego (F) i Grem-

Bogaty program w konkurencjach olim- ny oficjalnej reprezentacji Łodzi, bowiem !owskiego (P). Wymienieni crawliści są 

pijskich zarówno męskich, jak i żeńskich wystąpią: Boniecki, Jera, Nikodemski, Do- wyznaczeni na obóz kondycyjny, który od

zapowiadają zawody jak najlepiej. Wy- browolski, Sobc-;ak, Wojciechowski oraz będzie się w drugiej połowie lutego w Bu

starczy wspomnieć, że Polonia posiadii za· zawodniczki Wożniakówna, Sobczakówna, dapeszcie. 

szczytny tytuł drużynowego mistrza Pol- Nastałek, Szczepaniakówna, Maślakiewicz, Jera dwukrotnie wygrał w bezpośrednim 

ski z lata ub. roku. Tacy zawodnicy, jak Kowalska. pojedynku z Zimnym lecz w tydzień po 

--------------------------------------,p
oraż~~mnyMlOOm.~~kiw~~~y 

oor mEstr„em dr11z· Y"OWym fód~kich_4s;:~~;eg;;!actc;,c:~ś~i~a~~ 
~ D i 4. · 11 czaJna poprawa formy wzbudza pewne wąt 

Pl.ftrWSZ.1' zwyc1·1łrt a Eh 1· h s t kh 1 • pliwośd, będą więc mogli naocznie stwier-
~ t! ~~ r ~c a w t o n,m1e dzić, kto jest lepszy. 

szłoroczny mistrz nie obronił tytułu. Anglia Gremlowski na 400 m. uzyskał b. ładny 
W ramach odbywających się w sz:okhol· 

mle mistrzostw ping-pongowych świata.. za
kończono rozgrywki w konkurencji drużyno 
wej zespołów męskich i żeńskich. 

przegrała z USA w stosunku 1:3. wynik, ale Boniecki na tym dystansie daw-

EHRLICH ZWYCIĘŻA 
no nie startował, lecz poprawiał kilkakrot
nie rekord okręgu na 200 m. Spddziewamy 
:;ię że i na 400 m. wynik Bonieckiego bę
d.i:ie gruho lepszy od rekordu okręgowego. \.Y wyJ!iku roz„granvch spotka.ń do finału 

w konku.rencji mt:skiej (o puchar Sway
thinga) zakwali !.li;ow.a~i się zwycięzcy 

z dwórh grup: z grupy . A" - Węgrf i z gru 
Jeszcze tylim j~den mec2: półfinałowy o p~· •. B" - ohro1ica pucharu. Czechosłowacja. 

m~trz~stwo holfoJ~we Polski. pozostał do ~oj Spotk:>n.ie fin'l!owe miedzy tymi zespołami 
ze~ran1a. Jest nim rewanzowe spotka.nie I · ł · t · · • t · 

W dalszym ciągu mis ~rzostw ping-pongo
wych świata w Sztokholmie rozpoczę'.o spo
tkania indywidualne. "' pierwszej rundzie 
turnieju bierze udział 128-miu zawodników. 
Część z nich prz~szla bez gry d3 nas.ępncj 

rundy. ' 
Reprezentim( Polsld Ehrlich pn;eszedł do 

drug"iei rund:v walkowerem. W drugiej run· 
dzie Polak S'lJOtkał się z Car·flandem (USAl; 
wygr;vwają.c po za!'iPtr,i grze w s.osunlrn 3:1 
(22:20. 22 :20, 5:21, 21:15). 

Niko.demski nie będzie miał specjalnie 
trudnej przeprawy ze ślązakami na 200 m. 
styl. klasycznym. Natomiast drugi repre
zentant teamu będzie musiał się porządnie 
napracować, żeby pokoać Tarabułę i Brzę
czka. Okres słabej formy Dobrowolskie
go już minął i zapewne już w najbliższym 
czasie będzie groźnym rywalem Nikodem
skiegoi który również udaje się na obóz do 
Budapesztu. 

L'";.S Cra ovi" M t . 1 . . --' 1„ PT'łi~·mos o zwvr1ęs wo p;ng.ponqlS om węg1er 
n z c ....,.. ecz en, Ja t JUz P"'-'a !s· k< t •· • N 'l , · d · 

my odhęd · · d hod . d· 1 1 , s .m w s osun„u 5.-,. ~, c•p zym z.awo ni-
~ _.;z. Zlted~101ę. wŁnK.!IS c zącą me z cę w I kfrm c'rnis1n· csn był Vana. który wygr.al 
..,.,.... i na s a me . . . . . 

Cracovi J. t lS. t p 1 k" 
1 1 wsz~·s IUl' i;w(lJP <;potk1ma wvciagająe ze sta 

a es m rzcm os i w p erw I . , I · tł. t· 1 CS l 
szym spotkaniu pokona la. łodzian w stosun- nu 2.4 n'\ 4:4. O .t.atn. a ll,:ir :" S ipe .. t ( R 

ku 9·5 c·1 k j k , I . d . - Soos 1\1\'ęgryl 'lak"n('?'.V•a s1ę zwyeJPStwem 
• . . e awe. a wypatAn e rewanz. g :vz • 2 . t • t 

bokel· ~ c· ŁKS · 1 1· · 1 \Ve::ra :1 l zadecydowała. 0 ty ule mis rzo-
" 1 z meczu na mecz graJą en "J· ,_ 1 

Od wyniltu niedEieJncgo S!JO '. lt'.tnia. zależy. ws., m: . . 
C7.y Cra<>Ovl-\ pnejd7.ie clo finaJowych roz• \'V fmalP cJrir;vn kob1ec.-rł1 Io nuch~r Cor 

grywck.. Zawotly rozpoczną się 0 godz Uej. blilinn'l) spot•·~Jy si" '1P11poły USA (zwycl"Z· 
ca orupy „A") i ol">'"" ';C~ pucharu - Anglia 
(7.WYl''f'Z<'lł grupy .. B''l· 

„ uż mają za ząd 
Z. Wł. K. S. Widzew rozpo

czyna pracę 

Pooobnle fak w kon!mrl'ncji m-;s!dej, ze-

ZiliłO 

Ciekawsze wynik.i przedshwiaj~. ~i" n!l..l'fę 

pująco: mbtn świata Bergmann (An17,lia) wy 
grat w I rundzie sn-0 kanip walkowPrem. a 
w JI.giej pokonał Sian !CS~) 3: 1, Czr-chosło 

walc Van:i wvqrał w p!„rwszej rnn"'z'e z 
Garliindem (Szkod:ł) ?.:1, a w n .g!d 
runclzie z OJ~cflt1.em 3:1 l\tistrz Fran~Ji Amnn 
retti zwyciężył w I rundzie Barn~ (AngJi'l) 
3:1. 

obowi zuje 
Opfesiałl kcląrze n~e b~~ą mieli prawa startu 

Na walnym zebraniu Zw. Wł. Kl. Sp, Wl· 
dzew powstałego z tuz.li RTS. Widzewa. Poci 
górza i Vvimy dokona.no wyboru zarządu klu 
bu, w skład kti>rego weszli: prezes - l\Iali· 
naw ski MaTian. wiceprezes sportowy - l\fa 
lin.owski Seweryn_ włcevreu;s gospodarczy 
- Michalski. wiceprezes finansowy - Ży

ży'1ski. wiceprezes oo spraw wychowarua -
Wyp~·ch. sekretarz - Doryń, sltarbn:k - Ba. 
rui.siak, czlonlo:owie z::.rządu Glog-owski jako 
ki <'rownik sekr~i piłki nO'ine.i. l\l~rcLt:ak, 

'Wofoiechowski. Torens, Kotarski. Tyl. 

Zaprawa zimowa dla kolan:v odbywa siP, obowiązkową z tym, że jeśli zawodnik od te 

w Helenowie. CIPkawe, Żf! mło<!zież bardzo go obowiązku uchyla się nie będ'lle miał pra 

chętnie narnie sil" do ćwiczeń zimow;vch i tył wa startu w zawodach. Zaprawa zimowa 

ko dzięki nlei fr-'kwenc;a jest liczna. Na trc l badanie lek.:irslde obowiązują wszystkich· 

n1n~i pr1~">:vwa nkofo 70 - 80 7awodników, Takie lPkceważenie obowiązków pn;ez czo 

siars.i zjawia.ją się jak na lcltarstwo. j iowyl'h 7.awodników jest s11ec.ialnic przykre 

- Po co mi 7.·ipraw:>. - mówi jNlen z f1J dla władz okręgowych. Łódź. w latach powo 

gim. lek<>l"ważąco maeh'l.,iąc ręką. - Przyj- jennych !est c70łowym l najruchliwszym o

dzie czas. wyjadę raz. drugi na szosę i bedę kręgiem kolarskim w Polsce. gdy jednak na 

w f1>rmie. sze asy. którym powodzenie nieco przewró-

Nierozumnl Stany 7..aw<>dnicy przede ciło w ~łowie utracą praw0 startu, zejdzle 

Ws7.y~tkim powinni wiedzieć co tn znaczy do roli podrzędneJ. 

Niezwykle interesująco zapowiada się 
próba pobicia rekordu Polski w sztafecie 
4x200 m. styl dowolnym. Apetyt na nowy 
rekord mają „poloniści", i „filmowcy". Po
nieważ w ub. niedzielę na mistrzostwach 
Śląska zawodnicy Polonii w tej sztafecie 
musieli się zadowolić drugim miejscem 
(zdekompletowany skład) zechcą się „ode
'{rać" w Łodzi. Nie łatwo im to przyjdzie 
~dyż team wystąpi w nn:ic:ilniejsz:vm skła
dzie - Boniecki, Jera, Sobczak, Jaworsk\ 

Słabiej przedstawiają się szanse teamu 
Filmowiec - YMCA w konkurencjach żeń 
skich, bo pływaczki Polonii reprezentują 
ckst.nklasę polską. Nie jest wykluczone, 
że w konkurencjach żeńskich również pa
dnie kilka rekordów okręgu. 

W piłce wndnej łodzianie wcale nie lę
k'lj ą się wicemistrza Polski, a grunt to do
bre samopoczucie. Tak przynaj1n~ej by
ło przed meczem z Poznaniem. Kto wie, 
czy właśnie mili goście nie doznają porażki 
w piłce wonnei. 

\V dniu dzisiejszym nowoobra,ny zan:ąd od
będzie swe pierwsze posiedzenie konstytucyj 
hle. Trcnln'l'i zawodników (zaprawa ?.imowa) 
pr.:t'pr-0wad7„~me są w da!.szym ciągu. Piłka· 

rze fw'.icz~ na s"lli w szkole powS"T.e<>hnej przy 
u.J. Armii Czerwon("i. lekkoatlocl i sekcje pił 
ki ręC7nej w hall Wimy. Obec~le organizuje 
się sekcja b uk;c t'rska. Klnh n.-zennsi się do 
nowci;o lr.lrnlu pny uJ. Roklci(l!•kid. zajmo 
wan<·~!l C:ot:rclH'.7.as prze7. świet'icę PZPB 
Nr. 5. Na tl,-:i.:"ie'nym posil'cl7.Pniu ui.r72.d klu 
bu om.Jwi z.adanh n'I. J! "-jhli7.~7.« pn:~·c7 1 o'i<' 

oraz p1:i.n ir.wl'S~)· c~',jny w zwia1ltu 7. 7.<1mie
rzon'l. bw~nw~ nowe~n wiPlkl~e;o i;+aflionu. 

start bez odpowiednfogo przygofowania, a .li' Walnr roczne 7gromadzenle Polskiego Zw. 

dnak unikają 7lmowej zaprawy. Role ~ą od Kolarskiego odb<>d7ie się w \l\'arszawie 20 lu w1· sła w Gward1-1· 
wrócone. bo to młodzież i.m świeci przykła t!':go. a okręg łń.flzki reprezentować b<:<lą, na . 

-W"i'#-W''i'5!CMi +ta MEW'* 

dem. Koh"7.P 1"'\ią w~zysł.ko co pl'tt"T.Pb~ 1o nim: Dl'DYS. Wróhlewsld. Jóiwiak. w przed becz!e klubem reprezenłacy·1nym 
zimowych ćwicz<'ń: ładną salę, wyekw'pow'.t· dziel1 .jł'dnal< odbędzie sil' 7l'branie prcz<>SiiW ~ 

na w ~przt>t . in•tmk!ora itp. nir m,ią t~·l!<O cltri:gów. k ' óre ma. rozpatrzyć i uzgodnić ~ze Na walnym 7.ebraniu ,_Wi.sł:v" podano do 

dc!Jrych ch"<'i. l to w?:-~'1if' ci dard, li;tó„„,. rt'P.' zagadnień. aieb:v r,dcfa:hrf W3ln~ 7nbr'\· wiadomości. ze klub przystąpił os'atecznie 

?".\ t".J.-' 0 fr'l'P " O""''-.ni 0 "'!Op.-~ 1h·offo 7.aplacił'. nh» Na tej wst""""i !tonfPr!'IH''' 7. ra~·i„nia do zrzeszenia. wortowego •. Gwa„dia" i nnslć 

Polski Zwhuk K oh'"•·M no•tawił l'n"'.'awi- ł„1>11?.i wrzm1 udział prezes ŁOZK. Denys będzie N\zwę _,Gwardia - \.\Tisla". z1;<>hown· 

M 'ro. ezvn ' ~c 7:-m·;i ·1vr :7m(lw~ cl';. knla.rzv i \Vró''1<'w.0 ld. · foc swr..iP dnt;vd1cza~f'WP b<J.rwv kluhf)We. 

iNiW~ii!:+J<W·# * ""Wf ; A A li 

111} d ·1ł Janl.:ę do swego gabinetu sprzed 
ciekawskich oczu po:ntrygowanej apli· 
k:intki. 

- Czy stal10 siQ coś? - spytał, gdy 
s i adła na pierwszym z brzega krześle. 

Poczęła gorączkowo i bezładn ie o:Jo
wiadać o spotkaniu z Jasińską, o jej 
groźbach . 

S . c;gnę ' a dalej, ku ws;Jomnlen:om wi ę 

z!2nnym. Opow i adała o swych udrękach 
i i::oszma rnych nocach, pełnych zwid0w 

IW +tt• SI ........ 

Jariki mógł dotrzeć do ciekawskich J· 

szu SE kretarki. 
-·- Moja pani Janko - rzeki ciepło. 

-· · N'e widzę w tym wszyst'< im qowodu 
do rob ien;a takiej tragedii. Na razie 
.""._,. ! dżmy stąd, porozmawiamy gdzie 1n
dz ie i Tu lada chwila może kto wejść. 

Wziął ją pod ramię, wyszli prywatnym 
wyjśc i em, prosto na_ schody. Na ulicy 
:;k i-:iał na taksówkę. Nie mówili n-ie p:J 
drodze. Janke bezskutecznie ushował:! 

opanwać zdenerwowanie. 
o Boże ! co za koszmar! niej choroby. I tak, jak wtedy jej myśli zamordowanego dziecka. Była z•nów 

_.., Tak, z '.o ś l iwy los pokazuje swoje pa- b ieg 'y ku Łęczowi, jako jedynemu czlo pod władzą tamtych okropny'Ch, choro-

zury. Za odrob :nę uśmiechu, za nadzie- w ickowi, który móg:by jej pom6c. bliwych majaczeń. 

Wprowadził ją na jakieś schody, O· 

!woriył kluczem drzwi. Meble w pol.:o· 
ju, gdzie weszła, były jej znajome TeK, 
wi edz i ała. To by '.o mieszkanie Łęcza. je, które mic iy się lada dz :eń z·śc i ć, za S.:irn ::i nie wiedz : ała jak i ki 8 dy nogi Twarz jej drqała z podniecenia, glos 

wcz8 ra js?ą cudown ą wyc :eczkę, trzeba zan:osly ją przed duży, -okazały ·gmach by~ pełen strachu, rozszerzone oczy pa 

Płaci · Pł~ c· · 1 Ja ' aw d t h as · · trzyły na pó~ przytomnie, pełne grozy i 
· c. o 1c. K z sze o yc cz . w Ryn ku. 11H:eronim Pratt, Ryszard Łęcz, 1 

Szuka 'a rozpaczliwie w myś l ach ra- Adam Golański - adwokaci Sprawy raz obi ędnego lęku. 
runku. Do kogo s l ę zwrócić? Do Klary , wodowe, karne, handlow e. Porady praw Była to znów ta sama bezradna i ża-
Chomiczowej? Będą tak samo bezradne ne". łośn:e bezbronna Janka Wierzbicka, a-

jak i cna. Wo:.':;nick i? Nie, i on tu nic nie Czyta~a niecierpliwym, biegającym resztantka z więzien i a. Taka sama, jak 

p orrC: :d . spoj rzen ;em. Musi być teraz w b. '.mze. wtedy, gdy mówił, że już nie może g0 

I nagle p rzeszyła ją niespodziewana Mówił kiedyś, że o tej porze jest zaw- ri i enawi~ z.i ć i dlatego właśnie jest teka 

myśl . Łęc z! Tak, tyl ko jeden Łęcz po- sze. ' n. eszczęsliwa. 
radz i sob ie z tą gmatwaniną. On jeden Nabra~a glęboko powietrza i z naglą '"' I ta~, i.a~ .wtedy s~rce jego drgnęło 

Ale jak mJ tu poNtórzyć insynuacje Ja- determinacją wesz:a na szerokie, NY- Ci;> . naJl~Jnieiszych g ·ęb 1 ,. poruszon~ t~ 

s iń sk i e j? bż.J ne dywa1em schody. Wprowadza- ro zpa~zl 1 wą skarg~, ta~ i tera~ w1d.0K 

Tek. On b~; s i ę nie ulą kł Ja sińsk iej, :1• J ją ::Jo poc zekaln i, g")zie urzędowała tej wyprowadzo_nei z rownowag: ~ob1~

on by da ł s:>bie z n i ą radę i z tym je; r; lcda, szy!<:>wna ;::ia 111a. Spo jrzala po- ty porustył w nim wszyst~o to, co by .c 

ohydnym amantem. Ale Janka mus:aia cle irzli\vie na podn ;econą klientkę, Nie t'<!iwego i 'fe~nego uczucia. 

by go znów p ros : ć o pornoc, znów by IL,bi' a ta kich... Niech diatJ'i wezmą dotychczasową re 

mu coś za wd z ięcza ła i to nie d robne;· Nim weszła do poko iu adwokata, by ze rwę i wyro~1mowa:ie podejście de 

stkę . J ~k Vfllkle dotąd, ty lko mu coś za· 7 3 me!d0v1 .:ić kl i e'it(ę. w •ei sarnej chwili k0b .et Przy<;zla \do niego, właśnie jc

Vv sze zaN::'z'ęcza a. i ,i::::z stanął we d·zw a:::h B'ysk radości . -. · ~"c. Czyż !o n·e ło wntarca ią;e? 

I co tJ roj ć? U::zu 'a gwa l•o.vny ból,. ia<: rozśw·e~ I J nag le ieoo twarz, z:::i:i sl I ta l< vvzrJ s z a; ą :::: e po t m wszystk im t:im 

ro zs:idzeją cv c zas c k ę . 11atychm'ast. Wyra z twarzy Janki zna'Tllc w wi'C'(e'liu? 

Ten sam ś'.vid •0jący :iól, któ •y tak de 1.Jw::: l je k ieś nies zc zę~c i e . Pod1 "óst s i ę naqle . 

skona !e oa miet ;:iłri 1 w:e1 iP.n ia. z ost.:it 7 ;i1r1,-mar ii:>i r<>:.CP. i od raz.u woro#a- koiem ku drr.winffi_ 

Us iadł naprzeciw niej . 
- A teraz proszę jeszcze raz, spo·lc0J 

1ie powiedzieć mi, co mówiła Jasiń:;ka. 
Patrzył, gdy mówila, poważny, sk·J• 

piony. Ta jego powaga przeraziła ją je
szcze więcej. Z l ękta s i ę , ile sprawa jest 
naprawdę groźna. Roz.pla'< ała s'ę nagie. 

- Och, lepiej zostawmy już tę Jas ; ń

ską w spokoju. Niech sobie robi co 
chce! Ja przyjmuję propozyc i ę Wyszo
gradzk:ej i wyieżd7.am do Pa ryża. Gdy 
u:ócę, pewnie już Jas il'J.skiej tu nie bę· 
dz'e 

-- I chciałaby pan i tak zde zerterować 

n'2 zacząwszy nawet walki z takim !YP· 
k;e-n, jak Jasińska? Chciałaby się wy
•zec pani swych marzeń o teatrze? Po 
zwalić , by tr:umfowała taka orzestępczy 
1j? A wstyd! ~re podejrzewałbym pa:i.ą 

c tvle s '. abcścL 
·- Kiedy tu n;e tyl ko o m1;e ch)dzil 

Pr z€cież i panu zaszkodzą plo:ki Jas iń 
skiei. Popsuie n,:m11 ooinie. <D. c. n.l 

• 
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Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich 
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- Proszę usiąść, madame - zwrócił j Mroczek soojrzat na Niemca spode I Chorąży u·tkwill' w gestapowcu zdzi-
się do Naitaszy mfody gestapowiec z mo lba. - No tak, dla was p.olaków niemie wiony wzrok. - No, tak, .chodzi nam o 
nokiem w oku wysz•czerzając swe zło- ckie papierosy są niewystairczająco do- k~ucz d? _szyfr~, w k·torym. Jest siporządzo 

' . . . . . ne wy1asmerne do wiadomych patflu 
1e zę~y: Twarz 1.ego była nacech?wan~ bre -. ciągną'. da~e! gestapowiec, za: planów. _ zakończył Niemiec. Mroczek 
okruc1enstwem 1 pogardą. Z kolei zwro trzaskując pap1erosnicę. - Bardzo m1 odzyska~ już z1imną krew i spojrzał uwa 
cił się on do Mroczika, wyjmując z cięż- przykro, że musieliśmy pana tmdzić, ale żnie po pok0}u. Wszędzie stali uzbroje-
kiej papierośnicy parpiemsa:-Pan pali? chodzi o małą drobnostkę„. ni żołnierze. 

- Dajemy panu trnchę czasu do M
mysłu, ale z pewnych względów radz1~
bym, aby trwa'lio to jak najkrócej. -
Spojrzał maczącym wzrokiem na Nata
szę i dodał: - Możliwe, że gdyby to 
za dużo wJ~magało czasu, pań's1kiej na
rzeczonej mogł•oby się stać coś złego. 
Pan rozumie? ... 

• . I r c1w grypie •••• 
Do lekarza w UbezpleC7..alni Społecznej Al · k. ·k •Id · I · 1 D k d dziś pójdziemy era 1erown1 a spo z1 e n1 PAŃST~O~ Tr.ATR WOJSKA POLSKIEGO 

przychodzi pacjent. 
- Co panu doleqa?., - pyta leka~ 
- Wątroba ... 
Lekarz zbadał pacjenta i za.pytał: 
- Czy pan się długo leczy na wątrobę? 
- Dwa lata. 
- Hm... Ale przecież pan jest chory na 

nerki •.. 
- To dziwne - odpowia.da. pacjent - a 

r..z;y pan doktór nie mógłby mnie także leczyć 
rui. wątrobę? 

- Dlaczego?.·. 
- Bo mnie będzie barclzo tnulno przyzwy 

cz:i.lć ~•e rl 0 no.we.i choroby ... 

* * * I 
W szl!ółce wieJskiej na.uczyc'iel WYJaśnJ.a 

dzieciom znaczenie zdania.-•. Powinieneś jeść 
chleb twó.j w pocie czoła". Wreszcie 'l!Wt'aca 
i;Ię do jcdneg-0 z malców: 

- Czy rozumiesz ju;i; dobrze 11ens tego 7..da 
nia? 
- Tałt .fe~it. J)r!>"zę pana profesora. ... 

- Nll. µowiedz. c-0 to 'lina(l:lY··· 
- Tn wac-iv ie człowl.-k powlnłe.n tak 

dln'ln Jdć. ai si" spoci!. 
* • 

* Srlntkalt się dwaj przyjaciele. ob:vdwa-1 io 
naci. Obydwa.i narzeka.fąey na. 8W'Oje żony. 
Gdy się 117.alili n:nvzaiem przed sobą, Jeden z 
nich westr1111ął dężko i żałośnie. potem rzeltł: 

- Wie Pan. k~o jest szczęśliwy w miłości? 
Kto? .. 
- Tylko ten kto nie ma do niej szczę

ścia.„ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
lEKARZE POTRZEBNA pomoe no 

Dr KOŁSUT ZOI'IA, 
mowa TPferencjP konie-

choroh~· kohieeie, aku. czne PiotrkowRkA 22 

FZPria przvimnjr. Łódź, m. M. 780g 

P1..,tr'l<0w~k11 70 tel. PRACOWNICA domo· 
212-~2 ;,:n,lzina X-5 PP· wa poBzukiwana refflren 

;r~~g eje. WaTunki dobre. Ki 

l<upno . Sprzedaż lińRki!';?O 82-7. 26g 

OiiliA i nspe i, Lowe no- LOKALE 
ve. Poko•t lniany 

KAWALER po~zuku.ie sprzc<lan1. 'fcl. 120_:1fi. 
0777g pokoju sublokatorskie-

go najchętniej przy sa-
2;jot12rnw~nre pracy motnej osobie. Łaska-

we zgłogzenia do „Ex-
POTRZEBNA wyk~ali pres~u'' pod Saruotn.v. 
fikowana wychowa w- 23g 
czyni do niemowlęcia. 

Heferencje konieczne. ZAGUBIONO 
Gda1iska :!l m. 10. ZGUBIONO teczkę skó 0776 rzan11. z narzędziarni 
TKACZE na krosna rę fryz,{erskimi ZWTOt WY-
ezue na wełnę i jedwab nagrodzę. Wapienn~ 
po~zukiw~ni. Wiado- Nr 10.5. 355P 
lll(IŚ<' Piotrkowska 21 

ZGUBIONO tec:i:kę skó 
111. 33, II podwórze 
n piętro. rztu•a z dowodmni i ilo-

kum;.ntami, Grodzicki 

SKARB 
'l'adruRz, Danilowskic· 
go 7 m. 21. 364P 

~i:a~fQr$ka, Choinacko ROZNE 
Janow~'"'• Jał::wbiiisko 
Tuszyisski, PYHS:tA ZAKŁAD krawiecki 
"•mpoliń•ki, S:iubert 

ilamski Szerman Jara-Janketweiki, Ja•onki 

oto główni wykonawcy cza 15-~G przyjmuje do 
rnl pierwsze; powojen- RZ,Vcia plasZCZP kostiu-

nej komedii polskie; my wcdlug cennika UO· 

we.go. ~66p 
_,,,,~ 

KOMUNIKAT 
Sekcja Lekarzy-dentystów Zw. Zaw. Prac. 

Służby Zdrowia zawiadamia. że w dn. 11 bm. 
0 godz. 20 przy u~. Now0tki 21 kol. Stadnicki 
wygłosi odczyt n2 temat wrażeń z pobytu w 
Moskw:e i Leningradzie. W&tęp bezpłatny. 

Brał pożyczki dla siebie, a lichwiarskie pro
centy płaciła oszukiwana instytucja 

W spółdzielni zamkniętej na terenie 
huty „Hortensja" w Piotrkowie wy
kryte zostały przez inspektorów „Spo
łem" poważne nadużycia. 

Jak stwierdzono, kierownik spół
dzielni, Franciszek Jabłoński, przekro
czył swoje kompetenc.ie, zaciągając bez 
podstawnie od prywatnych osób poży· 
czk.i na niezwykle wysoki, lichwiru:ski 
procent, przez co naraził na straty 
spółdzielnię. M. in. zaciągnął 130 ty
sięcy zł. pożyczki od Stefana Facana, 
płacąc mu odsetki w wysokości 72 pro 
cent w stosunku rocznym! 

Sprawa przekazana została Komisji 
Specjalnej, która przeprowadziła do
kładne dochodzenie. Wszystkie żarzu
ty inspektorów zostały całkowicie po
twierdzone. Ustalono nadto, że kredy
ty nawet krótkoterminowe były spół· 
dzielni zupełnie niepotrzebne, oraz że 
.Tabłońeki zaciągając pożyczki właści· 
wie brał je dla siebie, podczas, gdy od
setkami obaxczał konto instytucji! 

Komisja skierowała do obozu w l\fi. 
lencinie zarówno .Jabłońskiego jak i je-
go pomocnika - lichwiaua. c) 

Nieuzasadnione uprzedzenie 

Mrożone owoce i jarzyny 
wcale nie ustępują świeżym! 

We wszystkich sklepach PCH, oraz ści naszych gospodyń, które mrożone 

w niektórych prywatnych pojawily się owoce i jarzyny uważają za szkodliwe 
od kilku dni owoce i jarzyny mrożone. dla zdrowia, oraz za pozbawione wszel
Ze względu na niewysoką stosunkowo kich wartości odżywczych. 
cenę naJeżałoby przypuszczać, iż spot· Sprawa przedstawia się tymczasem 
kają się one z dużym popytem. Tymcza zupełnie inaczej. Mrożo-ne owoce i ja
sem podczas, gdy w centrum miasta rzyny nie tylko, że zachowują w pełni 
cieszą się mrożone „nowalijki" na ogół swe własności witalne, ale odznaczaJą 
powodzeniem. na peryferiach, w dziel- się doskonałym smakiem, nie różnią
nicach robotniczych, nie znajdują one cym się niczym od jarzyn świeżych. Do 
amatorów. I skona te są zwłaszcza śliwki, jagody i 

Powodem tego jest prawdopodobnie w:śnie, a z jarzyn - ogórki i fasola zie 
n:e uzasadnione uprzedzenie większa- lona. (w) 

P. Z. P. B. w ZDUŃSKIEJ WOLI 
ul. Al. Kościuszki Nr 8 

zatrudnią natychmiast 

1 głównego 
KSIĘGOWEGO
BILANSISTĘ 

Warunki do omówienia. Zgłoszen:a 
przyjmuje Wydział Personalny PZPB .!t: 

w Zduńskiej Woli w godz. 11 - 13. di 
"' C\l 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA w ŁODZI 

podaje do wiadomości, że zgodnie z zaTządze-

P Al'il'STW. ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZO • 

GALANTERYJNEGO Łódź, Północ. 

kuplą PLATFORMĘ w dobrym stanie 
i KONIA. 

Przetarg ograniczony odbędzie się 
16 lutego, o godz. 9-ej przy ulicy Wierz 
bowej 18, gdzie należy odprowadzić ko
nia z wozem i dostarczyć pisemną o
fertę. 358-k 

Uwaga toreb karze! » TłllCZANKA« 
LODZ, UL. WSCHODNIA 3~, front. 

o:r 
PRzyJMUJE d,ó so:arfowania, tłoczenia~ 
skór i int.it&cji w różnych deseniach. 6 

niem Ministerstwa Skarbu o obrocie bezgotów. . 
kowym, porzą,wsi.y od dnia 15 lutego rb. skład , PAŃSTWOWE ZAl{ŁADY 
ki ubezpieczeniowe i·egulować należy łv drodze PP.ZEMYSf~U WEŁNIANEGO NR 4 
przelewów i przekazów bankowych na r_k Obez / w Łodzi, ul. Kątna 19 
pieczalni Społecznej w Łodzi jedynie za pośred zatrudnią natychmiast: 
nictwem następujących instytucyj finansowyc}i., 
Bank Go•podarstwa KTa,jowcgo, Oddział w ' Ło- 1) 30-tU PRZVKRĘCACZY 
dzi ,Al. Kościus7.ki Nr 63 k-to Nr 154, / Naro- na przędzalnię wM.kową 
dowy Bank Polski, Oddział w Lodzi, A.i. Koś-
ciuszki Nr 14, k_to Nr 11, PKO - ,iLódź, Al. 2) 1-go w.,kwalifikowanego KREŚLARZA 
Kościuszki Nr 15, k-to VII-115. 

Wpłaty gotówkowe do zł 20.oor,r oraz wpłaty 3) 1-gO MAGAZYNIERA 
czekami gotówkowymi bez ogrjiniezenia kwot do artykułów technicznych. 
przyjmowane są nadal w ~~Mb Centrali Obez-
peczalni przy ul. Wólcz:y.lskiej Nr 225. l Zgłoszenia osobiste z podaniem 1 zy-

UBEZPI§.0'ZALNIA SPOŁECZNA ciorysem przyjmuje Wydział Personal-

/ W ŁODZI ny. 363-k 

..... --------------------~------: 

"' f,odzt, ul. Jaracza t'7 
Dzi§ o godz. 18,45 „Gody Weselne" - ,.,;do. 

wisko ludowe w układzie i reżyserii Leona. Scłiil 
!era. 
•reatr Lalek „ARLEKIN'' ul Piotrkowska. 150 

tel. 258-99. · 
Codziennie pTócz poniedziałków o godz. 17·tej 

.DW:\ MICHAŁY i śWlA'l.' CALY" - Franta. 

TEATR „MJ<:LOORAM„ 
ul. Traugutta 18 lgmacb OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka. postęp.„wego pi~"-
rza amerykań~kiego Arthura Millen p. t. 
„SVNOWTE' '. 

PASSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopdda 21 

Codziennie o godz. 19.15, a w niedzielę i świę 
ta o godz. 16 i 19.15 komedia :M. Bałuckiego 
„Klub Kawalerów", 

rEATR KOMEDil l\~CZNEJ „rJUTNIA·· 
Piotrkmnlrn 24:!. 

DzU o gonz. 19.15 „BARON CYGA~SKI'• / 

Tl!A TR UME'RALNY DOMU ŻOŁNte~ZA 
o\. Oas.zvń,k1eqo llł. 

O l(odz 19.15 •. Wyspa Pokoju" 

Teatr „OSA'' Tra.ugutta. 1. 
(w sali .• SYreny") 

Conziennie o godz. 19,30, w niedziele i ~więtg 
o 16 1 19,:m komedia muzyczna p. t. „PORWA. 
:"J'TE SARINEK" z J. Węgrzynem. Kasa ezyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272·70. 

tlWAGA O'ZIF.Cl! 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. , N11,wrot 27, 

tel. 160-07. Codzi en nio prócz poniedziałków o 
god7.. Il.tej dla szkół „PTNOKIO" w każd1ł 
niedzielę i święt11. o godz. J 2.tej ,.HTS'l'ORIA 
CAŁA O NIEBIESKIGH 11TGDALACI!" -
widowi1<ko otwarte. Kasa czynna od godi>;, 
10-tej rano. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „FARAMUSZKA'' rzynn-... Ni~ 

dziele i 'więta o 12-tej i 14-te,j Moniuszki J.a, 
W pTogrnmie „SZOPKA POLSKA'' 

KI N A 
A:{>RIA - „Sen o Miłości'', 
BAŁTYK - .,Paganini'' 
BAJKA - „Belita 'l.'ańczy" 
GDYNIA - „Prngram Aktualno§ci Kraj. l 

· Zagr. Nr 6" 
HEL - „Wiiki Morskie" 
MUZA - „Cygańska Miłość'' 
POLONIA - „Express Moskwa • Ocean Spo 

kojny". 
PZEDWIOśNH1 - „Dzwonnik .1 N' oh<t 

Dame''. 
ROBONIK - „Dwaj Panowie F' '. 
ROMA - „Słmice W~chonz"i'' 
REKORD - „Klatka Słowicza", godz. 16. 

„Na mor;kim Szlaku'' godz. 1~, 
S'L'YLOWY - .,Konik Garbusek" 
śWIT - „Siostra Lokaja'' 
TĘCZA - „Cygański Tabor" 
'L'A1'RY - „Sępy" 
WISLA - „Paganini" 
WOLNOść - „Cygański Tabor" 
WLóKNL'\..RZ - „Niecierpliwość Serca" 
ZACHĘ'f.A - „Siedmiu śmiałych'' 

i)ziceiom do lat. 6-ciu wst.ęp do kin wzbroniony 

Program radiowy na piqtek 
Ciekawsze audycje 

. 12,00 Wi~domośct południowe. 12,30 Audy
CJa dla wsi. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
17.00 Koncert dla przodo111rników pracy. 18 O" 
Koncert r0zrywkowy. 18.35 Stare i no~e. 
19.15 Manon. 20.00 Dziennik wieczorny. 22.2.'5-
Na dobranoc. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
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